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Nieświeskie toasty. 


Wzniosłe słowa i niecne czyny p. Sapiehy. 


WARSZAWA 27 października. (tel. wl.). 
Podczas uroczystego obiadu w zamku nie-; 
świeskim p. E. Sapieha przemójwił między 
innemi: 

„W sejmie ustawodaw|czym Polski, przed 
stawiciele narodu, mimo pięknych haseł so- 
cjalnych. powodowiani osobistą animozją i 
partyjnictwem, zaśłepieni, obdarli majestat 
Rzpltej z powagi i władzy“. 

A pod adresem Piłsudskiego: 
„Bozpocząłeś walkę przeciiw śwarcholstwu 
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partyjności. prywacie, nieuczciiwości, w imic- 
niu... dobra Rzpltej, które upatrujesz w iwlo- 
rzeniu silnej władzy państwiojwiej, na słnsz- 
nych prawach opartej”. 

Osobliwie brzmią tu słowia o prąwło rzą- 
dności w ustach człowieka, który był pieńwi- 
szym w Polsce niepodległej zamacholwicem. 
kierując mieudalą rewoltę przeciw! rządowi 
robotniczo-włościańskiemu tow. Moraczdwr 


skiego 


Wyrok w sprawie ohydnego morderstwa. 


Królikowski skazany na 12 lat wiezienia- 


A 


WARSZAWA 27 października. (tel. wł.)} NA 12 LAT CIĘŻNIEGO WIĘZIENIA — 
Już przed 1-szą godz. sala, przedsionki ij 600 zł kosztów sądowych i 1000 zł na rzec 


schody zapełniły się publicznością. Nawet 
na podwórzu oczekiwiały tlumy ciekafwe wy- 
roku. — 0 godz. 1*35 konwój policji wpro- 
wadził oskarżonego. Oskarżony byl blady 
i mia! zaciśnięte usta, lecz ruchy wyrażały 
opanowanie. Na sali napięcie. 

O godz. 1'40 sąd ogłosił wyrok skazu- 
jacy Królikowskiego 


Jaki był pretekst aresztowania | Debata nad projektami p. Kemmer 


| 


i powołanej do przestudjojwania i fvykonania 
į zareceń misji prof. Kemmerera. Stwierdzono, 
{że na zasadzie tych zaleceń dokonaną zo- 


w. Rzymowskiego. 
Skandaliczne stanowisko b. posła Rzpiltej 
w Rzymie. 

WARSZAWA 27 października. (tel. wł.). 
Jak opowiadał Waszemu korespondentowi 
W. Rzymowski, został on aresztowany przez 
tajnego ajenta milicji faszystowskiej za to, 
że kupowal iw dniu zamachu na Mussoli- 
niego numer pisma legainego opozycji „Voce 
Republicana“. Podczas badań w kiwiesturze 
policyjnej Rzymowskiemu zakomunikowiano 
że poselstwo polskie Iw| Rzymie (pos. St. Ko- 
zicki) wcale sobie nie życzy jego uwłolnie- 
nia i przetrzymano gło w fwiięzieniu pr 
i pół tygodni. 

WRA POLERKI EES WE E AS TEDA E O FK 
Przed sesją sejimową. 

WARSZAWA 27 października. (tel. wł.) 
Po sobotniem posiedzeniu sejm zostanie zwo 
łany na wtorek lub środę i rozpocznie dy- 
skusję nad ekspose. Jednocześnie zacznie 
obradować komisja budżetowa nad budże- 
łem w r. 1927—28. — Na początku nofwkej 
sesji sejm będzie się musiał zająć także roz- 
patrzeniem dekretów Prezydenta. Ogólna ich 
liczba dosięgnie liczby 40. Jutro i pojutrze 
obradują kluby. 


"i ków. tak pryw 


zez 5| © 


powództwia cywilnego. 

SKAZANY ZOSTAŁEM NIEWINNIE 
to jest krzywdą panie sędzio! — wyrywa 
się okrzyk z ust oskarżonego, który bezsilnie 
usuwa Się na lawkę. Na sali rozlegają się 
pozpaczliwe Ikania matki oskarżonego, którą 
wyprowadzono. 


a 


era. 


= WARSZAWA. 27 października. (PAT.). 
Dnia 26 bm. odbyło się posiedzenie komisji 


stada zmiana statutu Banku Polskiego i wy- 
danc zostało rozporządzenie o wycofaniu z 
obiegu biletów zdawikkowwych. Na odbytem 
posiedzeniu przedyskutowano wi dalszym cią- 
gu w głównych ząarysach sprawę stabilizacji 
złotego oraz zalecenia odnoszące się do pan- 
i atnyeh jak i państwowych. — 
Memorjal misji prof. Kemmera zostanie w 
dości wydrukowany 1 oddany do użytku 
publicznego w ciągu kilku tygodni. 
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Machinacje zakulisowych intryganfów. 


WARSZAWA, 27 października. (tel. wł.). 
Zapowiedziana nominacja p. W. Korsuka je- 


uncgo z najdzielniejszych urzędników admi- 
nistracyjnych, na wojewodę kieleckiego na 


skutek jakiejś zakulisowej gry zostaje od- 
lożona. 
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CZNEJ 


okandaliczne praktyki biurokracji granicznej. 


Ciekawe spostrzeżenia misji 


emmerera. 


NARADA GOSPODARCZE. 


WARSZAWA, 27 października. (AW.). 


| W najbliższą sobotę odbędzie się w pałacu 


Rady Min. z inicjatywy (wicepremiera Bartla 
wielka narada gospodarcza z udzialem 54 
specjalnie zaproszonych znawców! spraw! iglo- 
spodwarczych. Obrady poświęcone będą spra- 
(wie ustalenia środków| żapobiegających — 
zwyżce cen, jakoteż metod dzialania rządu, 
celem obniżenia kosztżw produkcji przed- 
| miotów pierwszej potrzeby. W d. c. obrad 
| zebrani omówią sposoby stałej współpracy 
| rządu ze sferami gospodarczemi. 


P. MICHALSKI PREZESEM RADY FINAN- 
SAWEJ. 

WARSZAWA, 27 października. (tel wil.). 
Min. skarbu Czechowicz odbył dn. 27 bm. 
przedpol. dluższą konferencję z b. ministrem 
skarbu Michalskim. Podczas tej konferen- 
cji min. Czechowicz zaproponował! p. Mi- 
chałskiemu objęcie prezesury Rady Finan- 
sowej jw Min. Skarbu. Ponidważ pos. Mi- 
chalski propozycję tę przyjął już w naj- 
bliższych dniach nastąpi ostatecznie ufor- 
mowanie Rady. 

O ile wiemy poglądy wa politykę finau- 
sową p. Michalskiego są gruntownie sprze- 
czne z opinjami wypowiadanemi w! broszu- 
rze p. Leliwy (pseudonim p. Czechowicza). 


RADA GABINETOWA. 


WARSZAWA, 27 października. (AW.). 
Dnia 27 bm. popołudniu odbyła się w Bel- 
wiederze pod przewodnictwem prem. Pilsud- 
skiego Rada Gabinetowa, na której oma» 
wiano spraiwiy związane z ekspose min. Cze- 
chowicza iw Sejmie przy sposobności wmo- 
szenia preliminarza budżetowego. Na posie- 
dzeniu tem zajmowano się rówinież szere- 
giem Spraw personalnych. 
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BEAK WĘGLB PRZYCZYNA BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 27 października. (AW.). 
4 łodzi donoszą, że w związku z brakiem 
węgla i pogorszeniem się konjunktury roz- 
Loczęly się większe wymówienia pracy ro- 
botnikom zarówno przez fabryki średnie jak 
i większe. M. in. pod giroźbą zamknięcia 
znajdują się największe zakłady łódzkie Po- 
znańskiego i Scheiblera. W. szeregu fabryk 
zredukowano pracę z 6 do 4 dni. Cejna 
tonny węgla wi Łodzi doszła do 80 zt. , 


UBOCZYSTOŚĆ WYZWOLENIA BRAROWA. 

KRAKÓW 26 10. (AW.). W du. 31 paź- 
dziernika rb. odbędzie się tu uroczystość wy- 
zwolenia Krakowa z pod jarzma austrjac 
kiego. Uroczystość rozpocznie się od na- 
bożeństwa w kościele Marjackim. poczem o 


Również nominacja p. Remiszewskiegoł godz. 11/30 rozpocznie się pochód przed 


na wojewodę lubelskiego nie została usku-ł 


teczniona. 


glówną strażnicę wojskową z orkiestrą wloja 
skową i kompanją honorową wojska na 
czele. 
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Senzacją dnia jest wyjazd marsz. Pilsud- 
skiego do Nieświeża, siedziby Radziwiłłów, 
w wileńszczyźnie. polączony z wielkim zjaz- 
dem arystokracji z całej Polski. 

Prasa rządowa i zbliżona do rzadu zna- 
czenie wyjazdu marsz. Piłsudskiego redu- 
kuje do zwykłego aktu wojskowego, udeko- 
rowania trumny poległego Radziwiłła. b. 
adjutanta marszalka. Czyni to „Polska Zbroj 
-na' w suchym przedstawieniu przebiegu u- 
roczystości, a jeszcze wymowniej czyni to 
„Głos Prawdy“, chociaż zazwyczaj przypi- 
suje róźnym czynom marszałka większe zna- 
czenie aniżeli one w rzeczywistości miały. 

Oto co czytamy w „Głosie Prawdy”: 

„Naczelny Wódz, który tyle zaslużo- 
mych piersi, a niestety i sporo trumien 
żołnierskich ozdobił krzyżem „Virtuti Mj- 


iniczy 
| 


___ „DZIENNIK LUDOWY" 


llieśswież. 


ków, a rodzina Pietraszka z Pietraszkówi 
czy Marchewkiewiczów. Innego tych spraw: 
rozumienia spodziewać się można tylko u! 
zbałwaniałych doszczętnie cendeckich po-f 
spolitaków czy półpanków. i 

A jednak — dzień wczorajszy przy- 
miósł w prasie niesmaczną poprostu ten- 
dencję dopatrywania się wi uroczystości 
nieświeżskiej senzacji politycznej. Zaś gor- 
liwa poczta pantollowa rozniosła po slo- 
licy wieść nieomal, o zmianie ustroju Pań- 
stwa. w podziemiach Nieświeża dokónać 
się mającej... 

Natomiast prasa endecka trąbi na alarm. 
Już widzą republikę zagrożoną. oni bardzo 
podejrzanej wartości republikanie. Już w ko- 
ligacjach arystokracji polskiej wymienia się 
kandydata na króla, a Piłsudski mialby być 


litari“ — w dniu wczorajszym oddal ten] regentem. A wczorajsza „Gazeta Warszaw- 
honor żołnierzowi imieniem Stanisław Ra-] ska” takie przejrzyste daje informacje: 


dziwi. 

Dość powszechnie znaną było rzeczą. 
że Marszalek Piłsudski wysoko cenił tego, 
czasu wojny. przybocznego oficera, że jego 
śmierć. boleśnie odczuł ; sentyment bowiem 
którym żołnierze darzą Komendanta zaw- 
sze byl przezeń głęboko odwzajemniany. 
Nie tedy dziwnego w tem niema, że pozo- 
stawioną od kilku lat dekoracje jego trun- 
my odbyć postanowił właśnie teraz, gdy po- 
nownie stanął na czele Wojska i Państwa, 
tak jak było wówczas, gdy Stanisław Ra- 
dziwił przy boku jego świetnie pracował 
i po żolniersku zginął. Dziwniejsze byłoby 
gdyby tego zaniechał, dlatego chyba, że 
ten zaslużony oficer i bohaterski żołnierz 
byi przypadkowo Radziwiłłem i księciem. 
żołnierskie pojmowanie* demokracji nie 
posuwa się do takich absurdów. 

Proste jest również i normalne, że 
rodzina poległego ocenia i wysoce sobie 
waży splendor, jaki jego zasługa bojowa 
i sławna śmierć jej przyniosła: że oto je- 
den z Radziwiłłów za Wolńmość Ojczyzny, 
w polskim mundurze walczył i poległ — 
gdy tylu ich w obcych iwysługiwało się 
mundurach. Zas rodzina Radziwiłła skła- 


da się z Radziwiłłów również, czy Sapie-|* 


hów ; jest to tak samo naturalne, jak to że 
rodzina Michalaka składa się z Michala- 


Z wycieczki prasowa, 


młodzież uniwersytecka? 


Że żucie młodzieży studjującej, w przeważncej czę- 
ści niezamożnej, obfitowało zawsze w trudności i 
troski materjane, o tem wiadomo naszemu społeczeń - 
szwu. Dziś jednak, w dobie głodu mieszkaniowego trud- 
ności te wzrosły do rozmiarów nieraz istotnie tra- 
gicznych. 

Czy mógłby nieposiadający środków słuchacz, ko- 
` rzystać z mieszkań, ofiarowywanych przez usłużnych 
paskarzy, wzamian za krójewskie odstępne? Czy mógł- 
by opłaca słony, jek wiadomo, czynsz subiokatorski? 

Toteż słuchacze siarają się „zdobywać“ domy 
własne, domy akademickie, które są jedynem racjonaj- 
nem rozwiązaniem Sprawy. 

To, co posiadają dziś we Lwowie, nie wystarcza 
stanowczo na poirzeby słuchaczów uczejni wyższych 
we Lwowie. 

Rozpoczęte domy winny być jak najspieszniej u- 
kończone. Czeka bowiem na nie cała rzesza studen- 
tów, injeszczących się dziś prowizorycznie, w warun- 
kach dja nauki zupełuje nieodpowiednich. 

} Niebawem rozpocznie się „Tydzień Akademika“. 
Z tej okazji zorganizował wojewódzki komitet pomocy 
polskiej młodz. akad. wycieczkę prasową cejem na- 
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„Dzienniki konserwatywne ząpowie- 
działy udział w zjeździe nieświeskim wy- 
bitnvch przedstawicieli arystokracji ziem 
wschodnich i wybitnych przedstawicieli 
t zw, „Żubrów: wileńskich“. Ale obok nich 
przyjechali również przedstawiciele ary- 
stokracji z innych dzielnie, i z Wielkopol- 
ski i Małopolski. Nie można zapomnieć, 
iż wśród obecnych będą również przedsta- 
wiciele rodów: skoligłaconych z domem Ka- 
rola Habsburga z Żywca. Na zamku Ra- 
dziwiłtowskim rw. Balicach pod Krakowem 
odbył się przecie ślub księcia Olgierda 
Czartoryskiego z jedną z córek byłego 
arcyksięcia austrjackiego, druga zaś wy- 
szła za Radziwiłła, Hieronima z Balic. 
Warto nadto zanotować, iż ordynatowia Al- 
brechtowa Radziwiłowia z Nieświeża po- 
chodzi z arystokratycznej rodziny angiel- 
skiej. 


9 N A w wielkim wyborze | 


i najtaniej 
ibrania męskie, 


3 Ludwik RALSKI) 
kostjumy damskie a 


Lwów, 
i płaszcze 


ECA 


na 


Rutowskiego 7. 


(naprzeciw Katedry). 
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Jak mieszka W Lwowie liczba słuchaczy może tu znajeźć pomieszczenie. O- brak miejsca odpowiedniego do nauki. Są i inne 


cejowo urządzońnem, posiada 
jednak, tylko pewna 


mieszkaniem dobrem i 
czytejnię, salę zabaw, niestety 


gromne „powodzenie' tna tu kuchnia, niedawno roz- 
szerzona, udzjejająca około 400 obiadów dziennie, na- 
turajnie po cenach bardzo przystępnych. Jednak i te 
w obecnych trudnych czasach dia kieszeni c | 
są nie zawsze „przystępne“. Mnóstwo bowiem obia- 
dów wydaje zarząd kuchni na „rewersy”, a najeżytość 
wzrasta częstokroc w setki złotych... 

Po pobieżnem zwiedzeniu tej dawno juz zagospo- ił 
darowanej siedziby, automobile uwożą nas w stronę Í 
ulicy Zjeronej. Na rogu tejże ulicy, oraz ul. Stelmacha, 
rieopodai u. Królewskiej (przy ul. Królewskiej rów- 
nież znajduje się Dom młodz. akad. t. zw. „zjednocze- 
niowej" jm. A. Porockiego) — zdaja już widne, u- 
kazują się nam ceglane mury rozpoczętego Domu słu- 
chaczy weterynarji. Duży, $-piętrowy ten gmach, za- 
spokoj w przyszłości w zupełności potrzeby studentów 
weterynatji. Na cele budowy zaciągnął senat ak. wet. | 
znaczniejszą pożyczkę, zaś drogą opłat uniwersytec- 
kich zebrano 30 tys. zł. Cały budynek kosztować bę- 
dzie 350 tys. zł. O ile uda się zyskać resztę potrzeb- 
nych funduszów, dom na rok przyszły będzie kom- 
pieinie gotowy. 

Jedziemy następnie na uj. Pijarów, gdzie mieści | 
się Dom Wzaj. Pomocy medyków im. Jana Kaspro- 
wicza, przerobjony koszar, dom (jak objaśniają u- 
przejmi przewodnicy słuchacze), który jest przykia- 


z 
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Trudno się dziwić. iż wl takich okolicz- 
nościach zjazd arystokracji w Nieświeżu 
i przybycie tam szefa rzadu musiało wy- 
wołać silne wrażenie ky kołach zarówno 
politycznych, jak i wśród dyplomatów: 
gdzic wydarzenie to spotkało się z licz- 
nemi komentarzami. 


Już powołanie do rzadu konserwiatystówy 
i monarchistów pp. Niezabytowskiego i 
Mevsztowicza nic pozostało bez żywego od- 
głosu i energicznego protestu. a obecna wy- 
cieczka do Nieświeża nie może być inaczej 
komentowana, jak dalszy ciąg tej polityki, 
która © powołaniu tych ministrów! zadecydo- 
wała. Nie podzielamy też skromnego o niej 
zdania organów rzadojwiych. 


Ale też przecenia ja stanowczo organ 
narodowej demokracji. Rozumiemy jednak 
jego zdenerwowanie. Żywioły konserwatyw- 
ne i obszarnicze w Polsce nie odgrywały 
dotąd bczpośrednio żadnej roli politycznej. 
Rolę ich mandatarjusza spełniała stale en- 
decja i za to kazala sobie dobrze płacić. Że 
endecy są dziś najsilniejszem stronnictwem 
w sejmie zawidzięczają to, przedewisziystkiem 
obfitym funduszom obszarniczym i arysto- 
kratycznym. Teraz grozi im wielkie niebez- 
pieczeństwo, że to źródło złote się zamknie. 
A tu wybory za pasem. 

Piłsudski zdaje się trafnie widzieć sana- 
cję życia politycznego w Polsce wf koniecz- 
ności oczyszczenia go z szarlatanerji endec- 
kiej i godzi w jej moralne i materjalne fun- 
damenty. 

Czy przez to wyrośnie stronnictwo kon- 
serwatywne? Gdyby nawet. Lepiej w walce 
politycznej stanąć oko w oko z bezpośred- 
nim przeciwnikiem, aniżeli jego ekonomem. 

W tej wielkiej grze, która zdaje się przy- 
gotowywłać. klasa robotnicza musi być czuj- 
ną i silną. aby w międzyczasie niczego nie 
uronić a w momencie decydującym rzucić 
ma szalę wypadkówi siwłe wielkie walory. Nie 


'może być kompromisów fwl dziedzinie repu- 


likańskiegio i demokratycznego ustroju pań 
stwa, nie może się nie stać, coby zmierzało 
do zaspokojenia monarchistycznych tenden- 
cji. przeciwnie torowaną musi być droga do 
przebudowy ustroju społecznego. Od speł- 
nienia też tej roli zależy stosunek klasy ro- 
botniczej do obecnego rządu. 


AO ETA 


gotowego do wyjścia studenta i stwierdzamy fatalne 
warunki: ciasaotę, duszność, brak szafek na ubrania, 


pokoje, dwójkowe ]ub trójkowe, ale naogół micjsca 
mało. Toteż słuchacze jedynie śpią tutaj, a uczą się 
„gdzieś przygodnie* — w |ecie po parkach i ogro- 
dach, w zimie, gdzie można, u |epiej sytuowanych 
kojegów i t. p. > 

Mieści się tu około 200 słuchaczy, przeważnie 
medyków. Dom tem posiada własną drukarnię, gdzie 
słuchacze pracują sami na swoje potrzeby — drukują 
skrypta do nauki, druki Tow. Bratniej Pom., |egity- 
macje i t. p. 

Błoto tu wokoło budynku sławetne, a magistrat, 
jak nas objaśniają, jest wciąż głuchy na wszelkie pe- 
tycje W kierunku uregiąowania ulicy. Tow. Wzaj. Pom. 
Medyków posiada jeszcze inny dom, starą, pochodzą- 
cą z zapisu Fej. Skarbkowej kamieniczkę, przy ui. 
Słodowej 10. Ma się rozumieć, że i tu warunki miesz- 
kania są bardzo nieodpowiednie. Ale w oficynie tego 


idomu buduje się (częściowo już wykończony) drugi 


dom, gdzje pokoje obmyśjane są wygodnie i celowo, 
umywajnje nowoczesne i t. p.. wogóle pomieszczenie 
dja studentów w przyszłości doskonałe, aie.. w przy- 
szłości. Gdyby były fundusze, dom oddanoby do u- 
żytku za kijka miesięcy. 

Przewodnicy nasi nie mogą się wstrzymać od 
pełnych żaju wykrzyków: „A jaki wspaniały Dom 
Akademichi ma Warszawa!* Hej, Warszawa... wiel- 


ocznego stwierdzenia, jak przedstawia się sprawa po-|dem, jak nie powinna wyglądać tego rodzaju instytu-|kie środowisko, wiejka możność imprez i propa 
mjeszczenia młodzieży, a zwłaszcza domów, będącuch |cja. Nie był bowiem budowany jako siedziba uczą- 


w trakcje budowy. 


cych się. Nic dziwnego zaiem, że znajdujemy tam 


Przed Domem akad. przy m. Łozińskiego 7, cze- system koszarowy, duży pokój wspójny, gdzie sypia 


kaly auta, które mijały powieźc przedstawicieli prasy | znacziia 


liczba słuchaczy. Wpadamy tam całą gro- 


na wędrówkę po siedzibach studentów. Dom ten jestl madką, ku zażerowaniu jakiegoś niezupełnie jeszcze 


gandy oraz poparcje czynników centrajnych. 
Mówiny jeszcze o Domu Studentek, który czeka 
na dokończenie (a jest to wielki 3-piętrowy gimacii —- 
przy uj. Torosiewicza), poczem auto wiezie nas na 
ul Kadecką, gdzie, jak wiadomo, wznosi się praw- 
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Dziwolągi administracji celnej. 


Znamienne uwagi i zalecenia misji Kemmerera. 


Misja Kemmerera poświęciła sporo cza- 
su dla zbadania naszej administracji cclnej 
i doszła do wyników zdumiewających. Me- 
morja! misji zwraca szczególną uwlągę na 
niemoralne nagrody jakie pobierają fun- 
kejonarjusze celni za wykrycie oszustw, cel- 
nych. Nagrody te otrzymują Oni ze sprzeda- 
ży towaru skonfiskoiwanego. Funkcjonarjusz 
celny otrzymuje 30—60 proc. ze sprzedaży 
skonfiskowanego tnowłaru, jeżeli kwłaścicie- 
la tego towaru nie zdolal przytrzymać. wira- 
zie aresztowania winnego. otrzymuje od 40 
73 proc, 

Amerykanie piszą © tem w memorjale: 

„żaden rząd nie powinien cierpieć po- 
dobnej umowy między sobą a swoimi pra- 
cownikami Przysięgaja oni na wierność 
spełniania obowiązków i wi zamian należy 
się im odpowiednia pensja. Najlepszym Śśrod- 
kiem zaradzenia złemu uposażeniu jest u- 
dzielenie lepszego. a nie kompensata. osla- 
biająca moralność, odciągająca niepotrzeh- 
nie uwagę urzędnika w kierunku szpiegowa- 
nia i dokuczania publiczności”. 

Misja zaleca dalej, aby nie pobierano ceł 
minimalnych, poniżej złotego, na czem 
skarb nie traciłby, oszczędzałby bowiem na 
administracji. Przykład wileńskiej dyrekcji 
ceł jest nader pouczający. Za pierwsze pół- 
rocze br. dyrekcja wileńska miala wpływów 
1.076.000 zi.. administracja w tymsamym o0- 
kresie czasu kosztowała przeszło trzy razy 
więcej. bo 3,885.577 zł.! 

Misja podnosi konieczność zerwania z 
biurokratycznym, dokuczliwym systemem, 
który zniechęca publiczność i naraża ją na 
niepotrzebne sekatury. M. in. przytacza mi- 
sja dwa charakterystyczne zdarzenia. - 
Pewna rodzina rumuńska emigirojwała do 
Połski z taborem urządzenia domowego. Na 
liście rzeczy, aprobowanych do fwlwozu przez 
dyrekcję okręgową, zapomniano umieścić 
wózek dziecinny. Zatrzymano tedy na grani- 
cy sprzęcik aż do nadejścia po kilku tygod- 
niach pozwolenia. 

Pewnemu kupcowi pozwolono w ciągu 
trzydziestu dni sprowadzić sto kilogr. soli 
glauberskiej. Gdy towar zważono, na cle o« 
kazało się. że miał 1 kg. 40 gramów prze- 


dziwa chluba techników lwowskich I-gi Dom 
Techników. W przeciwieństwie do innych przedsię- 
wzięó — tun sprawą budowy domu nie zajmuje się 
Senai uniw., aje Komjtei słuchaczy techników. Gmach 
okazały według projektu arch. Czerwińskiego — 
czyni naprawdę imponujące wrażenie.” Technicy ra- 
dują się nim i słusznie dumni są ze swego Domu, 
który pod kazdym wzgiędem — położenia, wyzy- 
skania miejsca, cejowości, struktury, nowoczesnych u- 
rządzeń wewnętrznych, jest naprawdę wzorową bu- 
dową. Każdy ze słuchaczy związał się z tem dziełem 
ściśjej, niż widzieliśmy gdzieindziej, gdyż ofiarował 
mu pracę fizyczną, trud 120 godzin — młodego za- 
pału i szczerej ochoty. Dom ten, w części już jest 
zamieszkały — 300 techników ulokowało się już z 
wjejką satysfakcją w gmachu, nie mając jeszcze wszyst- 
kich udogodnień życia nowoczesnego (gdyż urządze- 
nia gazowe nje ukończone), jednak szczęśjiwych w 
swieżych, nowo umebjowanych swych dwćjkowych i 
trójkowych „numerach“. 

Komitet stara się wszystko przeprowadzać w 
własnyni zarządzje, a więc urządzenia |amp do nauki, 
wyrób materacy i t. p., Co znacznie zmniejsza koszta. 


Jednak — tych kosztów będzie jeszcze wiele, bardzo 
wieje. i 
Społeczeństwo może ogromnie przyczynić Się do 


ujżenia niedoli mieszkaniowej lwowskich słuchaczy, 
jeśli pamiętac wciąż będzie o tych, co zdobywać mają 
naukę, nie posiadając — dachu nad głową... 

Jeszcze kilka wysiłków — 


a D U a p w m RA OR A 


jeszcze kilka aktów |Szyfmana, w którym on zaznacza, że stosując się 
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podpada pod inną pozycję taryfv. wymaga 
osobnej deklaracji na każdy przedmiot. Kar- 
dzo często okazuje się, że adresat jesl zbyt 
biedny. aby mógl zapłacić nalczytość i o 
ile udowodni ubóstwo, wydaje mu się prze- 
syłkę nieocłoną. Skutkiem takiegu postępo- 
wania wiele rubryk, nie dających żadnych 
wpływów. przechodzi przez księgi i wykazy, 
powodując znaczne koszta dla skarbu. 

CicFawe spostrzeżenia poczyniła misja 
co do omyłek urzędników, powtarzających 
Sie często w obiiczenin cyfr lub wf slcklara- 
ciach. Około tysiąc błedów znalazło się iw 
dokumentach. przesianych z Krakowa do 
Lwowa sy ciągu kwartału! Odpowiadają za 
mie urzędnicy i nakładają wlasną kieszenią, 
co stancwcze jest karą srogą. 

Nakoniec misja zaleca w departamencie 
cel redukcję funkcjonarjuszy o 25 proc. ar- 
pumentując te konieczność bardzo wymowt 
nie: 

Na 75 urzędników w' departamencie ceł 
jest t5 wyższych i 28 niższych. „Wygląda 
to na armję z większą ilością generalów, niż 
żołnierzy!“ Biuro naczelne służby celnej 
Stanów Zjednoczonych wi Waszyngtonie za- 
trudnia ogólem 53 osoby, z których zaled- 
wie sześć piastuje wyższe stanowiska : 

Do tych uwag komentarzy chyba nie po- 
trzeba ! 


-+ 

wyżki. Agent kolejowy, działający w, imie- 
viu importera, zamieszkalego w oddali pię- 
ciuset kilom.. nie mógł usunąć nadmiaru 
bez zniszczenia opakowania, wiobec czego 
pozostawił ladunek na komorze, aż do chwi- 
li uzyskania dodatkowego pozwiolenia. Za- 
nim nadeszło, upłynął termin trzydzieslo- 
dniowv. skutkiem czego musiał importer 
wyrabiać nojwie. Ale znalazło się ono wt rę- 
kach dygnitarzy komory w chwili gdy zno- 
wu minął termin owego dodatkowego po- 
zwolenia na 1 kg. 10 gramówi! Zrozpaczony 
agent kazał zwirócić eksporterowi przesylkę 
i zaleci! swojemu mocodajwcy postarać się 
o papier dla całego ładunku ! 

Misja zwróciła uwagę na niesłychane 
szykany stosowane (wobec osób, otrzymują- 
cych przesyłki amerykańskie, które po na- 
dejściu ze Stanów Zjedn. ześrodkowiuje się 
w Toruniu. Bez przesady 98 proc. z nich ma 
charakter dobroczynny i zawiera stare u- 
brania. Dziesięciu urzędników krzata się o- 
koło sprawdzenia zawjartości puiczek od . 


3 
do 10 kg. Paczka, zawierająca dziesięć róż- 
nych artykułów ubrania, z których każdył 


Toast na cześć Radziwiłłów ? 


Marszałek Piłsudski — a arystokracja. 


WARSZAWA, 27 października. (AW.). 
Pisząc o szczegółach zjaą4du w Nieświeżu 
dzienuiki zaznaczają, że na uwagę zasługuje 
przemówienie Eustachego Sapichy, który 
wyraził przekonanie, że szerokie kola zie- 
wmiańsiwa kresowlego chcą współpracować z 
marsz. Pilsudskim — oraz Janusza Radzi- 
wiłła, który nawiązując do rodzinnego cha- 
'akteru uroczystości mówil o rodzinie marsz 
Piłsudskiego i jego córeczkach. Marsz. Pil- 
sudski zakończył swe przemówienie nastę- 
pującym toastem: 

„Piję dziś nic za pamięć o poległym, 
gdyż wierzę, że pamięć o nim żyć będzie, 
lecz dziękując, wzruszony przemólwieniami 
poprzedniemi, toast ten wznoszę za ród Ra- 
dziwilłłów goszczący mię dzisiaj, aby pozo- 

m La m [d LJ ʻa r m a 
Jakie oświadczenie złożył na zjeździe Marszałkowi 
Piłsudskiemu ks. Janusz Radziwill ? 

„Nto wie co z nami by było, gdyby nie 
Twoja uparta wiola zakreślenia szablą ta- 
kich u nic innych granie polskiego wscho- 
du. Rozumiemy to, i umiemy ocenić bądź 
pewny Panie Marszałku, 


stal równie wiecznie, jak te stare mury 
Nieświeża. 

Senzacyjną wiadomość o toaście marsz. 
Pilsudskiecgo podajemy na odpowiedzialność 
Ajencji Wschodniej — Red. - 

WARSZAWA, 27 października. (AW.). 
Marsz. Pilsudski udał się wczoraj do Min. 
spraw zagr.. 'wl celu porozumienia się z min. 
Zaleskim. Jednakże p. Zaleskiego niczastał 
w ministerstwie z powodu niedyspozycji — 
W zwiazku z wizytą marsz. Piłsudskiego u- 
tzymują w kolach politycznych, że marsz. 
zmierzał porozumieć się z min. Zaleskim 
co do zmian na płacówkach zagranicznych. 
W Nieświeżu miano dać do [wlyboru p. Ra- 
dziwikowi placówki w Berlinie lub Buka- 
reszcie. Radziwiłł zgodził się na Bukaresąt. 


Krótkie i lakoniczne bardzo wiadomości 
dochodzę nas o zjeźtzie magnaterji polskiej 
w Nieświeżu z okazji przyjazdu marsz. Pil- 
sudskiego. Jak wynika jednak z dotychcza- 
sowych wieści, klzie tu o organizację ży- 


s. 
«i 
e7 i 
« « 


wiolów konseqwatywnych przed nadchodzą-| 2 MY ZIEMIAŃSTWO KRESOWE GO- 
cymi wyborami. PONA TES TENA SPIESZNE CI Z EO? 


MOCĄ 
w dziele tworzenia państwowości i wzmac- 
niania autorytetu władzy wykonawczej“. 


Pisma warszawskie cytują charaktery- 
styczny ustęp przemówienia ks. Janusza Ra- 
który 


dziw illa. oświadczył: 


sim 


Konserwatyści polscy przystępują do akcji. 


WARSZAWA, 27 października. (AW.).l WARSZAWA, 27 października. (AW.). 
„Rzeczpospolita* dowiaduje się od osób, któ-| W dniu 5 listopada odbędzie się zjazd orga- 
re brały udział w zjeździe nieświeskim. że| nizacji konserwatywnych. Czynione są sta- 
zjazd ten miał na celu utworzenie na szero-| rania, aby w zjeździe wzięly udział wszyst- 
kich postawach stronnictwia konseriwatyw-| kic dotąd częstokroć zwalczające się orga- 
nego. którego organizacją zająć się ma ja-| nizacje konserwatywne na terenie Rzpltej. 
hoby Cbrześc-nar., oraz ministrowie Mey-| Zjazd odbędzie się w Warszawie. 
sztowicz i Niezabytojwiski. s — 


ZO WK POCIE aa a I CAKE 


AWANTURA Z „DZIEJAMI GRZECHU" MIĘDZYNARODOWA KONWENCJA O UBREZPIECZE- 
WARSZAWA. 27. paźdz. (A. W.) „Gazeta Por. NIU ROBOTKIKÓW. 
Warsz.“ Ogłasza jist dyrektora Teatru Polskiego p. 


„wo PTE i OL O mn c» 


Ministerstwo Pracy i Cpieki Społecznej Opraco- 
wało projekt ratyfikacji Międzynarodowej Konwencji 


dobrej woji, a nowe domy studentów, rozpoczęte z |do opinji pubjiczności i zgodnie z własnem przeko- 
takim trudem, staną gotowe do użytku, dając setkom ý nanjem oraz w porozumieniu z realizatorem: scenicz- 
studjujących możność nauki i hygjenicznego miesz-inym Pp. Schijlerem zarządził opuszczenie, względnie 
kania, wyrabjając przytem w nich zalety wzajemnego złagodzenie jnterprełacji teatrajnej w niektórych sce- 
społecznej myśli. nach „Dziejów Grzechu“. Poprawki uczyniono w ten 

—:: — sposób, aby nje zmienie treści aui konstrukcji utworu. ' 


współżycia i 


o traktowaniu robotników obcych na równi z krajowy- 


mi w zakresje odszkodowania za nieszczęśliwe wy- 


padki przy pracy. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 28 października 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ZARZUTÓW prze- 
ciw dyrektorom Zemen.go Banku Hipotecznego. Od- 
nośnjie do arsgkułu w tzj sprawie umieszczonego w 
numerze z 25 b. m. o:rzymujemy wyjaśnienie. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń w powższej spra- 
wje okazało się. że p. Salomon Hausner próbował 
w błąd wprowadzić władze pojicyjne, albowiem w 
fzeczywistości kontrahentem Zemejnego Banku Hipote- 
cznego, gdzie są prokureniami p. Griindlingzr i Don- 
ner, jest p. Ch. Kestenbaum, prowadzący handel ja- 
jami i tenże miat przyznaną akredytywę w banku na 
3.0000 dolarów, przesłaną przez hamburską firmę p. 
B. Katza. e 

Ponieważ Zemejny Bank Hipoteczny pozostaje 
w stosunkach handjowych z p. Kestenbaumem od 
dłuższego czasu, dłatego dyrekcja tego Banku nie- 
raz z góry wypłacała pewne kwoty bez przedstawienia 
duplikatu listu nadawczego i dopiero później po o- 
trzymaniu takiego dupiikatu, następowało rozliczenie. 

Ostatnio na podstawie takiej akredytywy p. Ke- 


Komisarjat VII. PP. powiadomiony anonimem, 


uj. Kubasjewicza l. 7. Znałeziono wówczas 19 różnych 
częśc. jokomotyw, jak to orzekł ślusarz kclzjowy Ed- 
ward Rzepka. Nas ępnie zarządzono rewizję w mizsz- 
«aniu jużyniera- elektrotechnika Arona Rothkina, przy 
ui. Leona Sapiehy l. 2., krewnego Bragińskiego, u 
którego mieszkał ów paser. Znajezjono tu w szafie 
z bielizną 85 kg. kompozycji cyny, ołowiu i miedzi, 
który jo meta} ukryła żona tego inżyniera Marja. 
Metaj ten zakwestjonowano. Stanisław Graboń, zatru- 
daiony w składzje Bragińskiego, zeznał, że codzien- 
nie przynosili różni mężczyźni i kobiety metal do 


tego składn przeciętnie około 10 kg. od osoby, za któ- 
re płacii B, od 1 (do 2 zł. za 1 kg. Metaj ten sprzeda- 
wał następnie 


Bi po 2.60 do 2.70 za Wiig. 


szukańcz> sprzedaże mosiężnych zegarsów jako złote. 


stenbaum pozostał dłużny Zemejnemu Bankowi Hi- | Onegdaj wpłynęła do policji nowa skarga przeciw 
potecznemu 5.200 dojarów. Wobec tego, gdy przedlniemu, to też ponownie osadzono go w areszcie. 
dwoma dniami p. S. Hausner, który jest jedynie po-| Wczoraj, w czasie gdy prowadzono go z celi do 


urzędzje śledczym, kochanka jego 
wręczyła mu flaszeczkę z mortiną. 


słańcem p. Kes'enbauma, przyniósł duplikat listu prze- 
wozowego i czek p. "Kestenbauma — Bank po tele- 
fonicznem porozumieniu się z firną w Kopyczyń- 
cach, chciał się rozjiczyć za pośrednictwem p. Hau- 
snera i iwypłacjć mu tyjko nadwyżkę należną p. Ke- 
stenbaumowi. P. Hausner nie chciał tej nadwyż- 
ki przyjąć, — żądając zapłaty całej kwoty, i twier- 
dząc, że jemu się ona osobiście należy. 

Skutkiem tego wywołał awanturę, co zmusiło 
dyrektora firmy do usunięcia p. S. Hausnera z lo- 
kaju. 

P. Hausner próbował doniesieniem do policji wy- 
wrzeć bezprawny nacisk na p. Griindjingera i Donnera. 
Pojicja po stwierdzeniu tego stanu faktycznego 
przesłała doniesienie p. Hausnera prokuraturze, któ- 
ra zapewne sprawę dokładnie zbada. 

Sprawa ma charakter wzajemnych, cywiinych pre- 
tensji, nie zaś cechy jakiegoś oszustwa. 

TRAGICZNY ZGON ZAMIAST WESELA. Na sta- 


przesłuchania 
Fnieja Pieczara 


w 


Dragan bowjemi jes: nałogowym morfinistą. Gdy po- 
sterunkowy wezwał go do oddanja narkotyku Dra- 
gan „obrzucił go stekjiem obeju. Również w 
odebrano morfinę 


kańce- 
wielką 


= arji, gdzie mu wywołał 


z sali sądowej. 


DANTA P. P. W SOKOLNIKACH. 


Wjeczorem 4. Jutego b. r. został zamordowany 


trafiła Beszterdę w pierś, raniąc go śmiertejnie. 


cji kojejowej Działdowo, pod Toruniem, młoda u- SY D ik. 3 
rzędniczka Iłowa, chcąc wskoczyć do wagonu bę- a i e uou -eaa mu 
sdącego w biegu dostała się pod koła, _ ponosząc] “0S'arczyt *ojega jego, Józef Pisulak, Sk a 


stał w chwiii zamachu na czatach, trzeci zaś wspól- 
nik tej zbrodni Józef Boczuja zabawiał Beszterdę roz- 
mową w szynku, aż do czasu dokonania zbrodni. 


śmierć na miejscu. Tragicznie zmarła miała w naj- 
bliższych dniach stanąć na ślubnym kobiercu. 

KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Wczoraj w 
nocy nieznani osobnicy wiamaji się do biura ogłoszeń 
„Małopojskiej reklamy" przy ul. Kopernika, skąd skra- 
di maszynę do pisania marki „Meteor* nr. 12005, 
wartości 450 zł, oraz paraso], na szkodę właściciela 
biura Leona Schwadrona. 

DOLBRY płacono wczoraj we Lwowie w wol- 
„nym obrocje 9 zł. przy tendencji mocnej. 

KORZYSTAJĄ Z KAŻDEJ SPOSOBNOŚCI. Włady 
sław Połamany, majster kafjarski, będąc zatrudniony 
w mieszkaniu przy ul. Ossolińskich 1. 2, powiesił 
swą kamizejkę na ramie okiennej. Jakiś osobnik sko- 
rzystał z tej okojiczności i skradł srebrny zegarek 
ze złotym. łańcuszkiem wartości 106 zł. na szkodę 
wspomnianego majstra. 

BACZNOŚĆ GOSPOSIE NA ZAKUPACH W RYN- 
KU. Na placu tym, kręcą się stale kjeszonkowcy któ- 
rzy kradną roztargnionym gosposjom co popadnie pod 
rękę. Wczeraj doniosła policji Tekja Derengiewicz, 
iż w Rynku skradziono jej z torby na wiktuały to- 
rebkę, zawierającą 20 zł., roczną kartę tramwajową 
oraz 6 kjuczy wartości 30 zł. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Makary Sabadasz, 
rojnik z Malczyc. pow. gródeckiego, przywiózłszy zie- 
mniakj do pewnego lokatora przy ul. Listopada zrzu- 
cit kożuch w czasie znoszenia kartofli do piwnicy. 
Nieznany osobnik skradł kożuch ten z wozu, wyrzą- 
dzając Sabadaczowi szkodę 100 zł. 

Z mieszkania studenta akademji eksportowej E1- 


Socha wraz z Pisujakjem stanął następnie przed 
sądem doraźnym, przyczem pierwszy z mich został 
skazany na Śmierć, Pisujak, zaš został przekazany 
sądowi przysięgłych. Prezydent państwa waskawił je- 
dnak skazańca, karę zaś Śmierci zmieniono następnie 
na 15 lat więzienia. 

Wczoraj stanęji Pisujak wraz z Boczulą przed 
sądem przysięgłych, przyczem pierwszy z nich, zo- 
stał zasądzony ma 4 lata ciężkiego więzienia. Bo- 
czuła zaś został uwolnjony od winy t kary. Wyrok 
zapadł o godzinie 10 w nocy. 


Rozprawie przewodniczył r. Mayer, oskarżał prok. 
Laniewski. broniłi Pisulaka dr. Batycki, Boczulę dr. 
Kibitz. 


MORDOWAŁ BRATANKA ABY POSIĄŚĆ SPADEK. 


Fedko Zadurski, rojnik, zam. w Podhorodyszczach 
pow. bobreckjego procesował się ze swym f-letniim 
bratankiem sierotą, o spadek po swoim bracie a ojcu 
chłopca. Nie mając nadzieji wygrania procesu, postano- 
wit zgładzic ze Świata bratanka. 

W ligen b. r. tamtejszy mieszkaniec Judko En- 
de, znieworony namowami Zadujskiego, Oraz nadzie- 
ją iakjejś zapłaty, zwabił chłopca do jasu, gdzie go 
Zadujski pobił ciężko, a w końcu sądząc, że majec 
nie żyje, przywiązał go za szyję do drzewa, przy mo- 
jasza Byka, przy w. Lwowskich Dzieci, skradziono | mocy paska, który mu wręczył Judka. Po pewnim 
ubranie wartości 100 zł. czasie, zmasakrowany odzyskał przytomneość, vol- 

Z ganku reamosci przy m. Śniadeckich skradzio-|"ił się z więzów, poczem wyszedłszu na kraj lasu, 
no mokrą bjejiznę wartości 100 zł. na szkodę Karola |POTOWNie Stracił przytomność. Tu spostrzegła go pe- 
Fieckera. wna kobieta, która zaopiekowała się poranionym. 

— i: MW sprawie tej dwukrotnie były odraczane roz- 

— NA FUNDUSZ PRASOWY „Dziennika Ludo-jprawy, w celu powołania nowych świadków. Wezo- 
wego“ złożuł Tow. wiceprezydent Obirek 100 zł. (sto). | "aj ostatecznie zapadł wyrok zasądzający Zadulskie- 

Dajsze datki na ten cel przyjmuje Administracja | o na 3, zaś Endego na 2 jata ciężkiego więzienia. 
„Dzienhika Ludowego" ut. Sukstuska 21. IL p. 


zarządzjł onegdaj rewizję w składzie starzgo żelaza, | pa 
b. wrzędrika baakowego Avrahama Bragińskiego BTZY | Bra 


| 
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Kradzieże w warstatach kolejowych. 


CZYLI ZARABIAŁ OKOŁO 1 ZŁ. 


jednym kijogramie. Jak znaczne ilości nabywał 
gińskj świadczy to, iż sprzedano 300 kg. metalu 
firmie „Res'echińska* przy uj. Gródeckiej, zaś wie|- 
kie iłośc: odwożono stałe do firmy Rothena przy 
uj. Berka. Paserstwo to uprawiał Bragjński od cza- 
su załcżenia tego składu, to jest od 15. marca b. r. 
do ostatnich dni. Rewizje i dochodzenia w tej spra- 
wie przeprowadzaji st. posterunkowy Trehenda, post. 
Leou Natali i inni, Po stwierdzeniu winy Bragińskie- 
go aresztowano go i odstawjono następnie do sądu. 

Dnia 25: b, mil. aresztowano funkcjonarjusza 
kojej. Wiadysława Bukofaja za sprzedaż kradzionego 
metaju. Dalsze śledztwo w toku. 


Nałóg morfinizmu uczynił go kryminalistą i warjafem. 


Micha: Dragan, był już kitkakrotnie karany za o- | awanturę, grożąc ,sprzątnięcjem'" ze świata policjan- 


ta oraz urzędnika, skonfiskowali mu truci- 
znę. 

„Mani urzędowy patent na warjata* krzyczał do 
obecnych, chcąc tem zaznaczyć, że może bezkarnie 
groźby swe uskutecznić. Dragan bowiem wskutek mor- 
finizowania stał się niezdolnym do żadnej pracy, po- 
padł 'w rostrój nerwowy i przez pewien czas prze- 
bywał na kuracji w zakładzie kuiparkowskim. 

Wykojejeńca tego odstawjono do sądu. 


którzy 


Z ruchu artystycznego. 


WYROK W SPRAWIE ZAMORDOWANIA KOMEN- | Zbiorowa Wystawa prac Stefana Filipkiewicza 


Ubjegłej niedzieji otwarto w Tow. Przyj. Sztuk 
Pieknych nową wystawę. 
Jest to zbiór prac art. maj. Stefana Filipkiewicza 


posterunkowy Jan Beszterda, w czasie gdy bawił w Briystę tego nazwać można mistrzem pejzażu, tak 
jednym z szynków w tej podjwowskiej miejscowości. |iwysokie zajety wykazują jego prace, których tema 
Zbrodniarz strzelił z karabinu przez okno, kuła zaś ; tem jest nieśmiertejny urok przyrody. 


Wystawa jest bardzo zajmująca, gromadzi też 


W śledztwie ustaliła policja, że zbrodni doko- | Wielu miłośników sztuki. Obszerne omówienie cha- 


rakteru prac Filipkiewicza zamieścimy niebawem. 


Kursy rysunków i m”larstwa pod egidą „Związku 
Artystek Polskich. 

Onegdaj rozpoczęły się wpisy na kursy maqarskie 
które urządza z dnjem 1. jistopada b. r. znany publi- 
czności |wowskjej „Związek Artystek Pojskich", 
"Kursy te będą placówką bardzo pożądaną w 
naszem mieście, gdyż brak szkół, gdzie możnaby zdo- 
bywać wiedzę artystyczną, od dłuższego już czasu daje 
się u nas odczuwać. Biiższych informacji zasięgnąć 
można w pracowni „Związku Art. Polsk.', ul. Ba- 
torego 12, czwarte piętro (winda) codzienni ez wy- 
jatkjiem niedziel od 5 — 6. 


NADESŁANE. |X] 


(a tę rubrykę Redakoja nia odpowiada) 
Kółko zabawowe Zw. zaw. rob. piekarskich 
Rynek 29 


urządza w niedzielę 30. X. o godz. 5-tej popołudniu 


KOMPLET TANECZNY 


dla członków Zw. i wprowadzonych gości. 
Od 1. XI. 1926, Kars Tańców wyższy i niższy 
Wpisy przyjmuje się codziennie w lokalu Związku, Rynek 29. 


„7 u 
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JUBILEUSZ FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 5. iistopada przypada 25- Jecie istnienia Fil- 
barmonji Warszawskiej. Z racji tej w dniu 12. listo- 
pada zarząd Fiharmonji organizuje uroczysty kon- 
cert jubijeuszowy, na którymi będzie wykonany poe- 
mat symfoniczny „Oświęcimowie* Karłowicza, kon- 
cert fortepianowy Różyckiego odegrany przez prof. 
Józefa Terczyńskiego, pieśni Mejcera i Szymanow- 
skiego w wykonaniu p. St. Szymanowskiej, oraz III. 
symtonji Szymanowskiego. Dyrygentatni będą pp. E- 
niij Młynarski i Grzegorz Fite]berg. 


HH 
tw 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Gen. Malczewski był w stanie chorobliwego afektu... 


Onegtdaj zostaly ukończone badania psy-| 
chiatryczhe gen. Malczewskiego. -- Podczas, 
śledztwa sądolwiego powstala kwestja poczy-| 
talności gen. Malczewskiego. Sędzia Śledczy 
mjr. Zieliński postawił znawieom lekarzom 
Nelkcnowi i Bogusławiskiemu pytania: 


Jaki był stan psychiczny gen. Malczew- 
skiego wogóle, a iw: szezególności czy pod- 
czas zajść majowych, nie znajdowłał się twi 
przemi jajacym, chorobliwym stanie psychiki, 
znoszacym, lub zmniejszającym jego poczy- 
talność. 

Z zeznań wszystkich świadkógyw tak ofi- 
cerów. którzy iw wojsku polskiem przez ca- 
szereg lat pracowali bezpośrednio iw! pobli- 
żu i otoczeniu gen. Malczewskiego, jako też 
i generałów, będących razem z nim wi Bel- 
wederze i Wilanowie, wynika: 

Że gęn. Malczewski był podczas służby 
swojej iw wojsku polskiem osobnikiem nie- 
zmiernie wybuchowym, nie umiejącym się 


hamować majwet podczas zwykłego urzędo- 
wania. 

Wybuchowość ta, oraz ogólna nerw- 
wość gen. powodokyała caly szereg in- 
nych zaburzeń. wchodzących fw! skład cięż- 
go usposobienia neuropatycznego. 

Podczas zajść majowych gien. M. zupeł- 
nie straci równowagę duchowa, a nawet, 
wedug zeznań poznańskich generałówi iwi 
Wilanowie dostal długotriwalego napadu ner- 
woiwiego. 

Znawky iw! wyniku badań orzekli, że gen. 
Malczewski nie jest psychicznie chory. Na- 
tomiast jesl osobnikiem wł wyższym stop- 
niu neuropatycznym i że w dniach majo- 
wych iw stosunku do zarzucanych mu jw 
akcie oskarżenia czynów — znajdował się 
w przemijającym, chorobliwiym afekcie, zno- 
szą”via zupełnie jego poczytalność. 

iWeboc powyższej ostatecznej opinii znaw: 
ców sprawki, przeciw, gen. Malczewskiemu, 
ulegnie prawdopodobnie umorzeniu. 


A 


Rzymowski padł ofiarą 


WARSZAWA 27 października. (tel. wl.) 
Znakomity pisarz Wincenty Rzymowski, — 
który przedwczoraj (wrócił z Rzymu do Wiar- 
szawy został fwłydalony z granic Włoch przez 
Mussoliniego. Rzymowski był przez faszy- 
stów iwięziony przez pięć i pół tygodni, jak 
obecnie wychodzi na jaw! na skutek denun- 
cjacji narodowo-demokratycznych elemen- 
tów w poselstwie polskiem w Rzymie. 

Rzymowskiego uwolniono pod naciskiem 
ministra Zaleskiego i dzięki staraniom no- 
wego radcy poselstwia Gintera. 

ReJukcja „Robotnika“ zwróciła się doj 


Katastrofy vv AMmecyCcE. 


WASZYNGTON. 27. 10. Z Santa Clara 
w Kaliformji donoszą, że spłonęło pięć głów 
nych budowli tamtejszego uniwiersytetu, — 
przyczem historyczne muzeum i kościół u- 
legły całkowitemu zniszczeniu. 

WASZYNGTON 27 10. W rewirze na- 
ftowym koło Blamont wi Teksas eksplodo- 
wal iwielki kociol naftowy. Rozlegająca się 
nafta zajęła się ogniem i w kilka minut 
pożar objął wszystkie magazyny. Dwóch ro- 
botników zginęło, 10 zostało (ciężko rannych. 
Szkodę oceniają na przeszło pół miljona dol. 

WASZYNGTON. 27 10. Z San Francisco 
donosza że onegdaj dało się czuć w całej 
okolicy ponowne trzęsienie ziemi. Ludność 
ogarnela panika. Bliższych szczegółów brak. 

NOWY YORK 27 10. Podczas orkanu, 
szalejącego nad New Yersey zginęło 1 lu- 
dzi. a wielu zostało ranionych. 

— r — 

Przyczyny katastrof atmosferycznych. | 

Amerykę środkową nawiediły w tym 
roku straszne katastrofy żywiołowe. Dopie- 
ro we wrześniu |głvałtowny orkan szalał nad 
F!orydą. gdzie zniszczył wiele miejscowości. 


denuncjacji endeckiej. 


p. Rzymowskiego z prośbą o informacje o 
stosunku obozu faszystowskiego do Polski. 
Rzymowski ograniczył się narazie do krót- 
uicgo oświadczenia: 

„Polska w opinii faszystójwi otoczona jest 
niechęcią, postać Piłsudskiego zaś — niena- 
wiścią. Człowiek, który ¿widzial faszyzm z 
bliska i widział jego konsekiwlencje kultu- 
ralne. rozumie, że w godzinę starcia dwóch 
sil. walczących ze sobą o wlat kyspółcze- 
czesny: socjalizmu i faszyzmu — dorobek 
kulturalny ludzkości stanie po stronie socja- 
lizmu bez chwili wahania”, 


Przed kilku dniami wytwlorzyła sić nad za- 
toką meksykańską trąba powietrzna, która 
na wyspie Kubie poczyniła ogromne spu- 
stoszenia. Ponieważ takie trąby powietrzne 
posuwają się łukiem, panuje obajwa, że po- 
ciągnie ona znowu na Florydę, której po- 
ludniowy kraniec jest oddalony tylko o 206 
km. od północnego wybrzeża Kuby. Jak wie 
wrześniu tak i teraz nowy orkan włytwo= 
rzy! się prawie na tym samym obszarze. Wi 
W lecie ciepłota wody wi zatoce meksykań- 
skiej osięga 28 stopni. I teraz cieploła ta jest 
znaczna, podczas gdy amerykański konty- 
nent już się ochladza. Bardzo często o tej 
porze nadciąga z północnej Amervki zim- 
ny wiatr ku cieplym Iwodom zatoki meksy- 
kańskiej. Wówczas skutkiem iwiielkich róż- 
nic temperatury 'wytiwiarzają się kataslro- 
falne orkany, które szaleją najczęściej od 
sierpnia do października. 

W rozprawie o katastřofach atmosfery- 
nych tego roku dr. Myrbach wykazal. że i 
częstsze ukazywanie się plam na slońcu ma 
związek z katastrofami atmosferycznemi. 


Ukraiński Nar. Sojuz 0 zamordowaniu kuratora Sobińskiego. 


Zarząd Główny stronnictwa : „Ukraiński j| 
Narodnyj Sojusz” w Stanisławowie wysłał, 
do Kuratorjum lwowskiego Okr. Szkolne- 
o z powodu zamordowania kuratora Sp. 
„Sobińskiego następującą kondolencje: 

„Zarząd Główny stronnictwa: „Ukra- 
ińskij Narodnyj Sojusz“ składa \WVyso- 
kicmu Kuratorjum lwowjskiemu Okręgu 

Szkolnego. wyrazy głębokiego wjspólczu- 

cia z powodu tragicznej śmierci śp- Sta- 

nislawa Sobińskiego i potępia dokonaną 
zbrodnię z jakiejkolwiek ona ręki wy- 
szla. 

O ilebv dokonana zbrodnia wyszła Z Kół 
ukraińskich organizacji, albo dokonał ją 
zbrodniarz ukraińskiej narodowości, Zarząd!| 


Główny stronnictwa U. N. S. potępia tem 
więcej surowo dokonany czyn zbrodniczy, 
ponieważ stoi na stanowisku zgodnego za- 
latwiania polsko-ukraińskich nieporozumień 
i Gąży do pradziwej zgody, wspólpracy i 
współżycia z bratnim narodem polskim. . 
Idea taka jedna sobie czem raz więcej zwo- 
lenników pośród Ukraińców! i Zarząd GI. 
stronnictwa U. N. S. żywi nadzieję, że pol- 


sko-ukraińskie naprężone, oraz nienormal-l' 


ne obecne stosunki wezmą naturalny obrót! 
ku prawdziwej przyjaźni, zgodnego wspól- 
życia i współpnacy dla dobra obu narodów.| 

Zarząd Główny stronnictwa U. N. S 
I. Stowpiuk, sekr. 


Dr. Daniłowicz, pr 


, 


Paryscy socjaliści a wybory do senatu. 


PARYŻ 27 10. Socjalistyczna federacja 
Sekwany odbyła onegdaj posiedzenie, na któ 
rem zajmowano się sprawą obrad Rady na- 
rodowej partji socjalistycznej, rozpoczyna- 
cych się 51 bm. Uchwalono bezwarunkowo 
założyć socjalistyczny dziennik partyjny. W: 
dalszym ciągu debatowano nad taktyką par- 
tji, wobec zbliżających się (wfyborów» do se- 
natu: gdyż w departamencie Sekwany paw- 
na ilość miejsc do senatu ma być na nowo 
obsadzona. Postanowiono wiydać odezkyę, do 
wyborców socjalist., aby nie głosokvali na 
żadnego kandydata, który skompromitował 
się kontaktem ze starym czy nowym Blo- 
kiem narodowym. Go do wspólnej akcji wy- 
borczej z komunistami nie powzięto jesz- 
cze ostatecznej decyzji. toczą się jednak w 
tej sprawie rokowania. 

Wśród kandydatów do senatu wymienia 
się Pawła Boucour, Painlevego, Franklina 
Bouillon, Dariaca i Pereta. 

PARYŻ 27 10. Rada federacji Sekwany 
1480 głosami przeciw 212 uchiwlaliła, aby 
Pawel Boncour zacholwiał swój mandat do 
Ligi Narodów. 
| O o O O o  <ORWIIŚŚJĄ 


Węgry tworzą sobie Izbę magnatów. 


Węgjerskie Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło 
onegdaj debatę nad projektem ustawy w Sprawie u- 
tworzenia Izby magnatów. Nie trzeba dodawać, że ta 
druga, czy też pjerusza w randze Izba usjiawodawcza 
będzie ciałem nawskróś reakcyjnem. i pjutokratycznem. 
Składać się ma wedje projektu z 246 członków, z któ- 
rych niektórzy mocą „godności swych urzędów“ mają 
dożywotnjo zasiadać w tym senacie, np. książęta habs- 
burscy, o ije przynależnj są do państwa węgierskiego 
i tam posiadają dobra. Ci, z bożej łaski panowie mo- 
gą zostać członkami Izby magnatów, doszedłszy do 
24 roku życia, reszta dojrzała jest do tej godności do- 
piero przy 35 latach wieku. Następują dajsze dygni- 
tarstwa z głosami wiryjnemi, między którymi, oczy- 
wiścje biskupi, nadrabini, zastępcy Izb handlowych i 
przemysłowych i t. p. lnnne zarządzenia, jak kwestja 
stanowiska Horthy'ego i t. p. i obsadzenie jego miej- 
sca, gdyby mijało zawakować (nje okreśja się bowiem 
czasu jego członkowstwa w powstać mającej Izbie 
magnatów), zmierzają widocznie do odbudowy mo- 
narchjji. 


Mimochodem. 
Perfidja. 


* „Gazeta Warszawska* z satysfakcją opisuje, ja- 
kiej to „żywiołowej manifestacji“ widownią był o- 
negdaj Teatr Po,ski w czasie przedstawienia „Dziejów 
grzechu”: 

„W czasje jednej z drastyczniejszych scen, roz- 
legły się na sali gwałtowne gwizdy i krzyki protestu, 
które spowodowały przerwanie przedstawienia. Gdy 
w jakiś czas potem kurtyna poszła znów w górę i 
aktorzy usiłowai przedstawienie wznowić, demonstra- 
cja rozpoczęła się na nowo, a na scenę posypał się 
z galerji grad zgniłych jajek. 

Większa część pubjiczności opuściła teatr. Za- 
wezwana policja dokonała szeregu aresztowań wśród 
pubjiczności. 

Trzeba tu dodać, że jest to już druga z rzędu 
demonstracja. W ubiegły piątek przeciwko „Dziejom 
Grzechu” demonstrowała młodzież“. 

Świętoszki, które się gorszą scenami z „Dziejów 
Grzechu", z jubością przyglądająca. się widowiskom ki- 
nowym, gdzje pikarine sceny są właśnie momentem 
najbardzjej pociągającym. A pobożna „Gazeta War 
Szawska* z pewnością nie cenzuruje ogłoszeń kino- 
wach, dobrze płatnych, w których reklamuje się naj- 
różrjejsze brewerje i bezeceństwa. 

Q jacyż wy morami jesteście z temi swojemi de- 
monsiracjami przeciw dziełu wieļkiego pisarza! Uwa- 
żacje że wszystko wojno — byle nie zbyt głośno, 


"|nie zbyt jawnie. Czytać „Dzieje Grzechu“ w zacisz- 


nych ścianach domeczku wojno, aje słuchać. gdy 
dzie widzą — fe! 
(EYE AES Oj 


NAJWYŻSZY CZAS! 


WARSZAWA 27 października. (tel. wł.). 
Poseł Rzpltej w Rzymie b. prezes Z. L. N. 


lu- 


f p. S. Kozicki został odwołany ze swego sta- 


nowiska. 
—: — 


Przegląd prasy. 
Plotki endeckie. — Układy polsko-niemieckie. 


Wyjazd marsz. Piłsudskiego dor Nieświe-| się uzyskać od sier ziemiańskich dla wła- 


ża na uroczystość odznaczenia Radziwiłła 
Stan., poległego w walce z Rosją — dała 
ckazję endecji do snucia różnych płotek. 
Plotki sypią się jak z rogu obfitości. 
Prym wiedzie „Slowo Polskie“. We wiczo- 
rajszym numerze „Słowo“ aż zaślinilo się z 
nadmiernego bujania. — Zdaniem tego pi- 
sma wyjazd Piłsudskiego do Nieświieża był 
celowy, z góry przemyślany, gdyż przez ze- 
tknięcie się z magnaterją Piłsudski zmierza 
do rozbicia obozu narodowego, iw, skład 
którego magnaterja ta wchodzi. 
„Ziemiaństwo jako klasa nie odjrywająca i 
niemcegąca odgrywać w ustroju demokratycznym 
saimodzjejnej roli połityczaej, w oibrzymiej swej 
większoścj współdziałało dotychczas z obozem na- 
rędowym, jako z tym obozem, z którym współ- 
praca ich była, jest i będzie zawsze najnaturajniej- 
szą, | — mimo wszystko —- najpewniej gwarantu- 
jącą obronę ich jnteresów. Dziś marsz. Piłsud- 
ski zmierza poprzez ukazanie zizmianom najbar- 
dzi.j ich tradycji i upodozaniom odpowiadające- 
go mirażu monarchji do odciągnięcia ich od 
obozu narodowego a wraz z nimi i ich środków 
finansowych. Wybory do nowego sejmu mogą 
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łopo.skiclt emerytów, wdów i sierót b. Austrji, zo- 
stat przez byłe rządy Witosa i Grabskiego wypa- 
czony 1 pogwałconu. 

Stwierdzają dalej z ubolewaniem, że umowa 
wiedeńska z 19. kwietnia 1919 roku, regplując praw- 
ne zobowiązanie Państwa do wypłacania emerytur 
b. urzędnikom zaborczym wedje norm b. Austrji, 
w zamian za przyznane tą umową Posce ojbrzy- 
miego majątku z b. austri. funduszu peusujnego i 


snych celów właględnie wyborów. 
Krzyk tedy „Słowa“ jest krzykiem zło- 
dzieja. na którym czapka gore. 


Najparadniejsze jednak jest twierdzenie] prowizyjnego, mimo upływu sześcu lat i mimo 
„Słowa“ iż wizyta Piłsudskiego w Nieświe-|  kijkakrotnych interpejacji sejimowych, _ dotychczas 


przez były rządy Witosa i Grabskiego. cejowo nie 
zosiała przedłożoną Sejmowi do ratyfikacji. 

Domagają się Oznaczenia minimum egzystencji, 
obliczonego vedje norm dla żołnierzy i robotników 
a wynoszącego dja rodziny z 3 osób 350 zł, dla 
sairotnych 150 zł. miesięcznie, a to anajogicznie do 
postujatów pracowników czynnych. 

Zgromadzenj wyrażają nadzieję, że nowy Rząd, 
Rząd Pracy i Prawa, wypełni zobowiązania i nie 
dopuści, by zrozpaczeni, wyczerpaani głodem i zim- 
nem miałop. emeryci, wdowy i sieroty zmuszeni 
byji udac się ze skargą do Ligi Narodiw. 


żu grozi względnie grozić może „pókojo- 
wości polityki polskiej”. 

Gdzież zatem jest łogika „Słowa“? — 
Piłsudski jechał po pieniądze, pieniędzy tych 
spodziewali się endecy i magle, dlatego wła- 
śnie. że Piisudski mógłby otrzymać je mo- 
że to grozić pokojowi, natomiast gdyby pie- 
niądze te otrzymali endecy byłoby to do- 
wodem „pokojowości polityki polskiej“. 

Szarada ta jest godna konkursu tem- 
bardziej. że z góry istnieje pewność jej nie- 
rozwiązania. 


| Z TBD PZ Ana 


Na temat układów polskio niemieckich | aa TĘ 
o traktach handlowy, rozpoczętych dnia 11. 


hm „Czas“ pisze: Lekkom | 0 [ noni 
„Niemcy usiłują połączyć sprawę traktatu Ib [1056 ilg; | (OTNICZCĄĆ 
handlowego z rozimaitemi kwestjami spornemi NA. A M 
poisko- niemjeckieni, jak likwidacja ziemskiej przyczyną Smierci robotnika 


własności, sprawa Chorzowa i problemat optan- 
tów. Są to zagadniejja polityczne, od traktatu 
kandiowego ujezależne, klóre muszą być zała- 
twiane odrębnie i sainodziejnie. Poplątanie ich 
z układami handjowemi wytwarza komplikacje 
umiemożjiwiające gospodarcze porozumienie, któ. 
rego obje strony zarówno potrzebują”. 


* 
Sprawą tą zajmuje się również „Chwila“: 
„Ważinem jest przypomnienie, że w ostą- 
tnich dniach przyniosły dzienniki wiadomość, ja- 
koby najpoważniejsze koła finansowe St. Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej uzajeżniły udzielenie 
poważniejszej pożyczki dia państwa polskiego od 
uprzedniego zawarcja traktatów kandiowych mię- | 
dzy Kzecząpospojiią Pojską z jednej, a Rzeszą 
Niemiecką z drugiej strony. Stanowisko to mia- 
ło też być zakomunikowane w odpowiedni spo- 
sób rządowi pojskiemu w związku z pobytem 
prezydenta Federa| Reserve Bank, p. Hardinga 
w Warszawie. Sądzjć zatem najeży, że rokowania 
poisko- niemieckie obecnie potoczą się szyb- 
szem tempem, | że państwo nasze, w uwzględ- 
nieniu wiejkich korzyści politycznych, jakie wy- 
pływają z zawarcia traktatów handlowych z są- 
siadującymi państwami, starać się będzie o rychłe 
zawarcie traktatu.“ 


się odbyć w bliskiej przyszłości. Wiadomo, ja- 
ką roję w akcji "wyborczej odgrywają pieniądze. 
Sens akcji monarchjstyczaej z tego stanowiska 
rozpa'rywany zarysować się musi bardzo wyraź- 
nie, H 
Wśród tych jmpresyj monarchjstycznych, 
n:ajowanych na sztłaku wycieczki marsz. Piłsud- 
skiego do siarożytnej siedziby nieświeskiej księ- 

cia Ajbrechta Radziwiiła — wysuwa się na czoło 
poważna, głęboka troska i pytanie: czy eskap- 

da ia przyczyni się do utrwajenia w społeczeń- 
stwję i poza grauicami Pojski przekonania o tak 
sinje przez p. min. Zaleskiego akcentowanej po- 
kojowości polityki poiskiej? 
Odpowiedzi na to pytanie oczekiwać najeży 
przedewszystkiem od zasiadających w rządzie 
członków Polskiej Partji Socjalistycznej, której 
rola, popierającej rząd w horyzontach akcji mar- 
szałka Piłsudskiego staje się niesamowicie para- 
doksajna i naprawdę nje do pozazdroszczenia". 

Też mają kłopot. 

„Słowo“ uważa więc. że celem wyjazdu 
marsz. Piłsudskiego do Nieświeża, była kie- 
sa i zamiar uzyskania pieniędzy dła akcji 
wyborczej. 

Da liegt der Hund begraben. Endecja 
przyznaje więc, że obawia się o swļoje wpły- 
wy, a raczej pieniążki. których spodzielwiala 


Z wiecu emerytów wdów i sierót. 


W sokotę, 23, bm. odbył się we Lwowie, w prze- | Lwowie (56 trzypiętrowych gmachów przy ut. Glę- 
pełiionej sai Instytutu Technojogicznego, wielki wiecąbokjej i Gródeckiej), Stanisławowie, Tarnopolu i w 
małop. enerytów, wdów i sierót b. Austrji (pań-fwjeju innych większych rmniejscowościacii. 


stwowych, kojejowych i wojskowych). Przewodniczą- Odsetki od wartości tego majątku przewyższają 
cym wybrano em.st. radcę skarbu Neussera, wicepre-f ogromnie cały wydatek państwa na pensje małop. eme- 
zesem eni. St. radcę skarbu Smojkę, sekretarzem em.irytów, wdów i sjerót b. Austrji. To też małop. eme- 
rewid. sk. Maszczaka. Na wiec przybyli delegaci Zw.|ryci, wdowy i sieroiy b. Austrji protestują przeciw 
emeryiów wojew. tarnopojskiego. Referat wygłosił em.|tendencyjnym zarzutom, że oni są nadmiernym cię- 
Maszczak. Wykazywał on cyfrowo, że Małop. emery-|żarem państwa. Emer. Maszczak wykazywał dajej, że 
tów, wdów i sierót b. Austrji (państw., kojej. i wojsk.) | wiekowa Austrja zostawiła Polsce 25.139 emerytów, 
pozostało obecnie 23.1359 osób. Rocznu wydatek naf wdów i Sierót, zaś młoda Pojska, za rządów Witosa 
ich emeryturu wynosi 20,626.000 zł. Dja zrównania|i Grabskiego sfabrykowała nowych 50.267 emerytów, 
ich z emerytami pojskimi, potrzeba rocznie około 7]judzi młodych i zdrowych. Małopojscy emeryci, wdo- 
mijjonćw złotych, co zresztą przy budżecje państwo-Iwy i sjeroty b. Austrji mając jednak podstawy w ol- 
wym. wynoszącym tysiąc osjemset mijjonów zł. rocznie, ] brzymiin majątku, domagają się stosunkowo bardzo 
jest kwotą bardzo njeznaczną. mało na konieczną poprawę ich strasznej nędzy. 

+ Zobowiązanie państwa polskiego do wypłacania | Emer. radca Minist. kojej. Gelbard wskazywał na | 
emierytur b. urzędnikom zaborczym, wdowom i sie-|strupieszały Sejm, nje zdojny do akcji naprawy sto- | 
rotom polega na zobowiązaniach międzynarodowego |sunków: społecznych. 
traktatu w St. Germajn, art. 216, 265 i 275 oraz na Emer. radca dworu Korzeniowski wykazywał a- 
zobowiązaniach umowy wiedeńskiej z 19. kwietnia |normajne prawno publiczne stosunki w Polsce. 

1919, mocą której w zamiaa za obowiązek wypłacania Przemawiaii następnie emeryci: Barański, Rataj, 
emerytur b. urzędnikom zaborczym i wdowom, — į Nowakowski, Radecki, Derkacz i inni. 

dostało państwo olbrzymi majątek z b. austr. kolej. Uchwa;ono wysła delegację do Warszawy. 
funduszu pensyjnego i prowizyjnego. W skład tego W końcu uchwałono następujące rezoluncje i ul- 
timatum: 

Zgromadzeni dnia 23. października 1926 r. we 
Lwowje emeryci siwierdzają, że traktat p i 
rodowy w St. Germajn, w ariukułach 216, 265 if 
275, odnośnie do zobowiązań Państwa co do ma-! 


majątku, ufundowanego za pieniądze emerytów, wcho- 
dzą ojbrzymje gmachy Dyrekcji kojej. w Krakowie, 
Lwowie (dwa budynki) i Stanisławowie, nadto zwyż 
sto oibrzymich gmachów czynszowych, a to kolonje 
kolej. w Krakowie na Blichu, Nowym Sączu, Przemyślu, 


(Korespondencja własna). 
Krosno. październik 1926. 


Dnia 9. października br. zginął tragiczną 
śmicrcią tow. Jan Kosowiicz, zatruty gazami 
na kopalni Jasiółka, powiat Jasło. Powtyż- 
szy był zatrudniony w charakterze nieegza- 
minowanego palacza, Na kopalni powyższej 
znajduje się stacja gazowa (do mierzenia 
gazu) skąd rurami gaz jest doprowadzany 
do państwowych gazociągów. Stacja gazo- 
wa jest urządzona sprzecznie z przepisami 
górniczem,i. Bowiem pod spodem znajduje 
się pewnica. a w tym 'wypadku raczej dół, 
który niema żadnych schodków, ani też, 
możliwego iwyjscia. głęboki na półtora me- 
tra. W dołe tym znajdują się rury napeł- 
nione gazem o wysokim ciśnieniu, skąd cien- 
kiemi rurami gaz przechodzi w górę do apa- 
ratów mierniczych i manometrów. Rury te 
tak dobrze mogą być i na powierzchni, jak 
i w dole, jednak powinno być zabezpieczenie 
odpowiednie. 

Krytycznego dnia kierownik, tej kopal- 
ni. niejaki Skrzyszewski, znany tu dobrze 
z brutałnega obchodzenia się z robotnikami, 
używając. stale nie dających się tutaj da 
napisania wyrażeń w' stosunku do robotni- 
ków. polecił wejść śp. Kosowiczowi do dołu 
powyższego, na co mamy świadków. dla u- 
szczelnienia wydobyiwłającego się nazdwnątrz 
gazu, posyłając jednocześnie pomocnika pa- 
lacza do odłegłego o jakie 500 metr. miej- 
sca. dla zamknięcia ciśnienia gazu. Śp. Ko- 
sowicz wszedł, by po 5-ciu minutach: za- 
kończyć życie. 

Nadmienić wypada, że palacz ten nie 
miał żadnych egzaminów, a (więc bez odpo- 
wiedzialności i jemu nie wolno bez opieki’ 
polecać wykonywianie podobnej odpowiedział 
nej pracy, Pełnił on pozatem na tej kopalni 
funkcje maszynisty i elektromeniera itp. — 
Nicjednokrotnie kiedy się wzdrygał, jakby 
przeczuwając Śmierć iw tym dole, przed wy- 
konaniem polecenia kierownika, ten groził 
mu 141-4. Domagamy się natychmiastowego 
zawieszenia w czynnościach kierowniczych 
p. Skrzyszewskiego. Zależne to jest od Okr. 
Urzędu Górniczego. Urząd Górniczy winien 
to matychmiasl zrobić. Podobna mordownia 
istnieje na kopalni Ropita w Harklowiej, — 
gdzie niejaki p. Hołduń ma również na su- 
mieniu, cały szereg nieszczęśliwych włypad- 
ków i śmierć Śp. Kosiby na swłojem su- 


| mieniu. 


Urząd Górniczy jednak nie zbyt otwarcie 
występuje. ma wszystkich kopalniach prze- 
pisy górnicze nie są przestrzegane, czas pra- 
cy lamamy, robotnicy wyzyskiwiani, niema 
jednak siły by Urząd Górniczy nareszcie za- 
cząt urzędować, 
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Nr. 258 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Qbjazd fow. posła Żuiawskiego w Stanach Zjednoczonych. 


Wszyscy traktują emigranta = 


Detroicki „Robotnik polski“ umieszcza| dzialy, których zćbrdnia obejmie pierwsza 
nesiepujacy komunikat z biura sekrelarza| cześć marszruty, zostaną wcześniej zawia- 
Kom. Wyk. Zw. socjalistów polskich w St.| qomione. by sobie na czas mogły zapewnić 
Zjednoczonych : hałe i potrzebne druki agitacyjne. 

„Z powodu ogłoszonego w piśmie codzien Wzywamy wszystkich członków organi- 
nem „Nowy Świat” w New! Yorku zawiado-| zacji Z. S. P., bv niezwłocznie w swych od- 
mienia. że z kraju przyjeżdża do New Yorku| działach oraz Okręgowych Komitetach za- 
posel Ciepłak, który ma odbyć objazd poj brali się do prawdziwej roboty organizacyj- 
Stanach Zjednoczonych z ramienia pewnych| nej: musimy być przygotowani, gdyż na ni- 
postępowych organizacji — Komitet Wyna-| czyją pomoc ani poparcie liczyć nie możemy, 
nawczy Z. P, S uważał za stosowne odłożyć| jeżeli sami tego nie zrobimy. 
ma później przygotowany objazd z wysłan- Cała robota agitacyjna podczas objazdu 
nikiem F. P- S., poslem Zuławskim. musi skupić wszystkie nasze siły. Po letnich 

Rozpoczęcie dwóch objazdólw jednocze-| wywczasach caly zespół w organizacji Z. 
śnie wygladałoby na akcję konkurencyjną,| P.S. musi wykazać swoją zdolność i energję 
a toby ujemnie odbiło się na zgromadze-| w robocie organizacyjnej, gdyż zachodzi te- 
niach. Wobec tego Komitet Wykonawczy poj go potrzeba. 
glębszem zastanowieniu się, postanowił ob- Towarzysze i Towarzyszki: Honor orga- 
jazd odłożyć ma miesiąc listopad. ; nizacji wskazuje nam nasze obowiązki, mu- 

Tuż dzisiaj musimy zaznaczyć, że objazd| simy wykazać, że nie dła imienia jesteśmy 
zapowiada się wspaniale, gdyż liczba zgło-| socjalistami. Udowodnijmy czynem nasze 
szontch zebrań dochodzi do 80-c1u. M przy-| znaczenie, ścieśnijmy nasze szeregi, skupmy 
szłym tygodniu zostaną ogłoszone mia Dok naszą pracę dla socjalizmu i organizacji. 
AEDE 1-7 CENNY 1 R RETTE 
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wości. z których nadeszły, zamówienia. Od- 


Opłak 


Obecnie nie wiele jest krajów pożąda- 
jacych emigrantów. Każdy bodaj kraj posia- 
da nadwyżkę w! stosunku do potrzeb kra-; 
żowych. Taką nadwyżkę posiada i Polska. 

Stany Zjednoczone Północnej Ameryki 
jak i kanada obecnie emigracji nie poża- 
dają. Jedynie gotowi dopuścić robotników. 
by skierować ich do osiedlenia się na dzie- 
wiczych prerjach kanadyjskich lub bagni- którym mieści się po kilkadziesiąt ludzi, śpią 
stych trzęsawiskach leśnych. cych na różnych pryczach, pakach, barło- 

Od tego rodzaju emigracji wymaga się, gach. 
poza znajomością stosunków! rolnych, atle- 
tycznej siły, dobrego zdrowia. silnego chę 
rakteru. dużej dozy wytrzymałości i cierpli-! 
wości. 

Aco najważniejsze, zasobu pieniężnego. 

O tych ogólnych warunkach powinien 
wiedzieć każdy polski emigrant, wtybieraja- 
cy się do Kanady. Niestety, tak nie jest — i 


PO PRZYBYCIU NA MIEJSCE NASTĘPU- 
JE ROZCZAROWANIE. 

Wszystko okazało się w innych kolorach. 
Klimat imny. ziemia piasczysta, jałowa, język, 
stosunki i otoczenie obce i nieznane. (ro- 
spodarstwo wymaga pewnego wkładu pie- 
niężnegło. Oprócz tego potrzebny jest zasób 
pewien na utrzymanie własnej egzestyncji 
dokad coś się nieurodzi. Warunki te zmu- 
szają osiedleńca do rejterady do fabrycznych 
zbiorowisk za pracą, nieraz o kawałku pro- 
„szonego chleba. 

Tu następuje 


DRUGI ETAP UDRĘCZENIA. 


Przy pierwszej stagnacji przemysłowej o pra 
cę jest bardzo trudno. 

Dziś prawie iwszystkie centra przemy- 
słowe kanadyjskie roją się od takich „far- 
merów“, po miastach znajdują się setki tū- 
kich rodzin i pojedynczych ludzi, którzy Z 
polskiego deszczu dostali się pod kanadyjską 
rynnę. i są dziś ofiarami gorszemi, jak byli. 

Drugim takim typem ofiary jest emi- 
grant polski zakontraktowany bądź to przez 
koleje, lub w ostateczności jako najmita na 


a; x 
; ODORZEWE 


any los emigrantów w Kanadzie. 


farmy. w polskiem znaczeniu parobek go- 
spodarski. Pomimo, iż 


PRACA NA PLANTACH KOLEJOWYCH 


jest ciężka, to płaca jest nadzwyczaj licha. 
Praca trwa od 10 do 16 godzin. Płaca zaś 
zaczynającą się od 25 cent. do 35 cent. na 
godzinę. płatna raz na miesiąc. Za mieszka- 
nie służy stary zużyty towarojwiy wagon, w 


wego tak. jak traktowano kiedyś murzyrńójw 

ma plantacjach trzciny cukrowej. Więc nie 

dziwnegło, że calemi masami uciekają nocą, 

przez pola, lasy i trzęsawiska, nieraz przez 

parę tygodni, błąkając się po stepach i la- 

sach, byle się dostać do siedlisk miejskich. 
Nie lepszy jest 


LOS NATEMNIKA NA ROLI. 


I tego los jest pożalowania godny. Pomimo 
dlugiej i uciążliwej pracy, zaczynającej się 
z brzaskiem dnia, a kończącej się ze zmierz- 
chem, warunki wiktu i plący są niżej kry- 
tyki. Przeciętna skala płacy nie przenosi od 
16 dol. do 35 dol. miesięcznie dla nowego 
przybysza wraz z wiktem. Mieszkania niema, 
śpi się gdzie popadło — w stodole, wl oborze 
j stajni, i tam się załatwia wszelkie miesz- 
kaniowe potrzeby, jak pranie, ubieranie i 
czyszczenie z różnych pasorzytów za wiła- 
snym kołnierzem. Podług umowy, płaca po- 
winna się odbywiać co miesiąc, lecz z braku 
gotówki, zwykle wypłaty odbywają się z 
końcem zbiorów, t. j. wi miesiącach paździer- 
niku. listopadzie i grudniu, po sprzedaniu 
plodów 

Tak się przedstawiają bezstronnie wa- 
runki naszego wychodźtwia do Kanady. 
_ _ Tylko iwłaściwie rolnik, z dużą dozą 
świadomością, z liczną rodziną posiadający 
pewien zasób oszczędności, może ryzykować 
ma osadnictwo wi Kanadzie, A taki i iwie wła- 
snym kraju stworzy sobie życie znośne. 


——— 


z Z O TW Z W O ZZ Z DOE EE ZZA, 


Kara Śmierci i jej „humanitarne“ sposoby wykonywania. 


Kara śmierci jest wymysłem iście szatańskim. 
Najpotężniejszy, najbardzjej wyrafinowany zbrodniarz 
nje uprzedza swej ofiary o swym zbrodniczym zatnia- 
rze. Czynią to sądy, mając za sobą pisane prawo. 
Wyroki zasądzające ma karę Śmierci, hrzmią często: 
za zbrodnię dokonaną z premedytacją... „Sprawiedli- 
wość', wydająca takie wyroki, zabija z premedytacją, 
potępiając przez swój wyrok taki sam czyn. 

Czy kara Śmjercj naprawia? Czy zmniejsza lość 
przestępstw? Statystyki stwierdzają, że zbrodniczość 
się wzmaga, właśnje tam, gdzie kara śmierci dotych- 
czas obowiązuje. Naprawy dusz |udzkich nie dokona 


się nigdy przez wykonywanie wyroków śmierci dła... 
przykładu. 

Charakterysiyczne są cyfry, dotyczące zbrodni, za 
których popełnienie dawniej groziła kara śmierci. — 
W dawnych czasach liczba tych zbroddni była bardzo 
obfita W średniowiecznym ustroju feudainym fałszer- 
stwo pieniędzy, fałszywa gra w karty, kugjarstwo, na- 
rażały na karę Śmierci; to samo było z kacerstwem, 
bluźnierstwem; wystarczył donos, błahe podejrzenie, 
by nieszczęsna ofiara szła w ręce kata. Jak przesadnie 
Szafowano tą karą, dowodzi choćby fakt, że jeszcze 
w roku 1810 ustawa francuska znała przeszło 115 


—— A MAI TORTY WO DOL. ZW ZZ AO OD Z m I OPZZ CO AO ZZ ROZA OE m A Z a 


zbrodni, karajnych Śmiercią, a w Angljij wówczas było 
160 rodzajów zbrodni, za których popełnienie sądy 
orzekały jedno słowo: Śmierć! Jeszcze w roku 1832 
w kołonjach spoxojnie wieszano złodzieji, którzy ze 
stajni wyprowadzi'i konia lub ze skiepu wykradli to- 
war, wartości 5 szylingów. 

O karę Śmierci toczy się zasadniczy spór za- 
równo w sferach prawniczych, jak i szerokiej opinii 
poszczegójnych społeczeństw. Spór ten nie jest nowy. 
Już w roku 1764 wydał w Medjolanje włoski filozot 
prawa Veccatja dzieło „Dei dejittie deje pene“, w któ- 
rem, wszczął kanipację przeciw stosowaniu kary śmier- 
ci. Uczyniły to: Rumunja, Portugajja, Ho]andja, Wło- 
chy, Norwegja, 15 kantonów Szwajcarji, 6 stanów Unji 
północno amerykańskiej, Venezueja, Austrja w konsty- 
tucji z roku 1919; Szwecja w roku 1921 i Austrajja 
w roku 1925 skasowały- karę śmierci. 

Ameryka nie zniosła u siebie kary Śmierci, ale 
proponuj: nowy Sposób jej wykonywania. Nieszczęśli- 
wiec dostaje się do odosobnionej celi; pewnego wie- 
czora otrzymuje wraz z wjeczerzą środek nasenny; 
zasypia oczywiście i śni spokojnie i cudnie., i 
wtedy właśnie w ścianie ceļi otwiera się majutki lufcik 
i z zewnąirz wpuszcza się do celi zabójczy gaz. Prze- 
stępca kończy życje, nie wiedząc zupełnie, czy i kie- 
dy egzekucja została dokonana... 

W Niemczech używany jest jeszcze topór ka- 
towski. Jest to zdaniem fachowców naj- 
krwawszy, najbrutajnjiejszy sposób uśmiercania. 

Ten sposób obcjnania głowy udoskonajony tylko 
stosuje także gijotyna. Drugim sposobem jest wieszanie 
a 'właściwje duszenie. Odbywa się ono również w 
różnych formach. Dostało się do Europy ze Wschodu, 
gdzie nałożenie na szyję pętiicy i ściśnięcie jej było 
najpopujarniejszym sposobem uśmiercania. W Anglji 
praktykuje się tak zw. „droop“: dejikwenta wiesza się 
i przez nagłe opuszczenie „łamie mu się" dosłownie 
„kark“. W Hiszpanji do wieszania używa się pewnego 
rodzaju szczypców żejaznych; skazańca przywiązuje 
się do pala, szczypce otaczają jego szyję; przez na- 
ciśnięcie na dźwignię następuje zdruzgotanie kręgo- 
słupa; ten sposób egzekucji zwie się „garotte"”. W E- 
gipcie, w niektórych krajach Stanów Zjednoczonych, 
jak New York, Ohio, używane jest „krzesło ejek- 
tryczne'". 

Rozstrzejiwanie skazańca rozpowszechniło się pod- 
czas wojny światowej i przyjęło się w szeregu państw 
europejskich po wojnie. 

Dawniej wszejka egzekucja odbywała się publicz- 
nie; chciano w ten sposób oddziałać odstraszająco. 
„Widowisko“ to przeważnie zostało skasowane, tak, 
iż obecaje wykonanie wyroku śmierci odbywa się w 
obecności tych osób, których ustawa wyznacza do tej 
smutnej asystencji. 

U nas temu okropnemu widowisku może się przy- 
patrywać każdy. 

GRIECZEZPEERI RY SEAS TEE E E EA I. 


Ma głowe do interesów... 


Rumunja. która przedstawia doskonała 
mieszaninę barbarzyństwa i sprytu do inle- 
resów gieldziarskich, ma królową, dobrze 
nadającą się do niej. Dama ta bawi obecnie 
wraz z córką w: Ameryce a podróż taka i 
jej przyjemności mimo wszystkich gratiso- 
wych przyjęć kosztują dużo. Lecz królojwa 
rumuńska umie łączyć przyjemne z poóży- 
tecznem: oto burżuazyjna prasa amerykań- 
ska rozgłosiła z radością całemu światu. 
że królowa niema nie przeciw! zaślubieniu 
najwięcej mogącego ofiarować miljońera a- 
merykańskiego. Nie koniec na tem: piękna 
królowa (wystawiła pewnemu fabrykantowi 
amerykańskiemu. poświadczenie, że jego Śro 
dek na upiększenie cery jest najskuteczniej- 
szy. co posłuży mu jako reklama i za co da- 
mie rumuńskiej odpowiednie oczywiście kvty- 
placil honorarjum. Równocześnie królowia 
sprzedała pewnemu syndykatojwi dziennikar- 
skiemu własnoręcznie napisane sprawbzda- 
nie ze swych wrażeń z pobytu kv: Ameryce. 

Lecz czemu się dziwić ?jeŚśli ministrojwiie 
i dyplomaci są przekupni — czego można 
wymagać od słabej kobiety, na którą zawsze 
silniej dziala pokusa ? Dlaczego nie zarobić, 
jak się da — myśli sobie nietylko spekulant 
o mijakiem nazwisku — ale i pani Marja 
H ohenzoliernowa... 

I jeszcze jedno: „Demokratyczna“ Ame- 
ryka umie cenić splendor. jaki na nią splyv- 
val z przyjazdu królowej: Po przeglądzie 
106 pułku gwardji narodowiej Brooklyn — 
New York została krótolwa Marja mianowa= 
na pułkownikiem i otrzymała patent... 


__/ „DZIENNIK LUDOWY* 


Stronnictwa i Związki pojityczne pojskie i mniej- 
szości narodowych, proszone są o stałe nadsyłanie 
swych pism i innych wydawnictw oraz wszejkich 
o sobie wiadomości w interŚsie własnyin, do redakcji 


naszej scenie, z pp.: Michnowską, Pillerową, Rowiń- 
ską, Wołoszynowską, Biejeckim, Dobrzańskiim, Ko- 
czyrkiewiczem, Przebińskim, Ratschką i Zabie;skim. 

Z Tearn Malego. W „Porwanjiu Sabinek" obsa- 


Z wydawnictw. 


„BIULETYN POLITYCZNY" pismo kwartajńe po- 
Święcone działajności stronnictw i związków polity- 


r Mi Pojsce „pod redakcją Alicji Bełcikowskiej. e ka Politycznego" w Warszawie, ul. Próżnaj dę sztuki stanowić będą pp. Cieszkowska. Sznage- 
Rh i o: LEMM > „2. a Mik 14. Andruszew ska, Sjenjawska, Nyczówna, dyr. Czarnowski 
M . aa z" etyan olitycznego i jest 2 i pism politycznych i społecznych, co- | Rasiński, Peliński, Baicerzak, Lewicki i Zbrojewski. 
wae zaznajamianie obywateli z działajnością wszystkich dziennych, tygodniowych i miesięcznych proszone są zy 
istniejących w Poqsce gstronniciw i związków politycz- | o nads +58 i j i ; 

A yłanjie ich, jako egzempłarzy wymiennych, do 5 
|" ndot Lugośn e (e ni y wy y REPERTUAR KIN LWOWSKICH: A 


Kino Lew: Książę i Kurtyzana. 

Kino Apollo: „Nędznicy* (Victora Hugoj., 

Kino Kopernik: Żoneczka na urlopie komedja 
atnerykańskim Maksem Linderem oraz nadprogram: 
pogrzeb Va:enijna. 

Kino Palace: 
Kino Matysierka: Noce paryskie dramat sajonowy 


Treść „Biuietynu Politycznego“ opiera się na ma- 
terjałach i (wiadomościach, czerpanych wyłącznie i bez- 
pośrednio od zainteresowanyca stronniciw i związków 
politycznych, nie wyłączając mniejszości narodowych. 

Każdy numer „Biuletynu Politycznego” dzieli się 
na dwie zasadnicze częśći, z których pierwsza obej- 


z 


£iteratura, nauka, sztuka. 


Walencja. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


muje sprawozdanie z działajności stronnictw, zasia- 
dających w sejmje i w senacić (bądź też tylko w sej- Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Tosca“. oraz nadprogram: Pogrzeb Valentina. 
mje), druga zaś poświęcona jest partjom i związkom Piątek o godz. 7.30 wjecz. „Wesołe kumoszki Kino Ckimera: Niniche w głównej roli Ossi Os- 


wajda, Victor Janson. 

Kino Faia Morgana: Eros i Psyche (komedja) i 
Spuścizna Habsburgów. 

Kino Wanda: Fermy Duchów, 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 29. października: Z Cykju Mistrzowskiego” 
IV. Emanue; Feuermann, wiotonczelista. 

Wtorek, 2. jistopada: Z Cyklu Mi;strzowskiego V. 
Sewery1 Eisenberger, pjapiste! 


z Windsoru: 
Sobota, o godz. 5. popoł. 
Sobota, © godz. 7.50 wjecz. 
mac. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. 
jeden strzał*.. premiera. 
iPątek, o godz. 7.50 wiecz. 
den strzał”. 


nie reprezentowanym w żadnej z Izb parjamentarnych 
Dia ułatwienia czyteinikowi orjentacji, część pierwsza 
opisuje stronnictwa według porządku zasiadania ich 
od prawej ao jewej strony Izby. 

Zamówienia ma prenumeratę i poszczególne nu- 
mery „Biujetynu Politycznego“ przyjmuje administra- 
cja pisma w Warszawie, uj. Próżna 14. m. 3. 

„Biujetyn jpolityczny* nr. 1. Warszawa, maj 1926, 
Siron 636, i 38, podobiznu wyhitnych posłów i senato- 
rów. Cena 7 zł. 


„Zaczarowane koło". 
„Cyrano de Berge- 


„Dwie kaczki na 


„Dwie kaczki na je- 


50 qi s 5 PAM 
A a Sobota, o godz. 7.50 „Życie paryskie". 
Treść numeru: Od Redakcji. — Wstęp. — Sejm : i Ce 
i senat: Prawica {Kib chrześcijańsko- narodowy, Zwią- REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: š DA ESETERE RE E e E 
zek Ludowo+ Narodowy, Kjub Crześcijańskiej damo- Czwartek, o godz. 7.50 wijecz. „Osiołkowi W | Spratz 4 partine 


Centrum (Kjub Katolicko- Ludowy, Klub | Żłoby dano‘. 


kracjił. — 
PCSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzie się we czwar- 


Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast"). Lewi- —::— | 
ca Ludowa (Kjub Pracy, Klub Stronnictwa Chłopskie- Tealr Wielki. Jutro w piątek, premiera świetnej lei; 28. b. m. o gotz., 7. wiecz. w iosalu „Dzien- 
go, Kjub Polskiego Stronnictwa Ludowego „Wyzwo- | Opery komuczno- faniastęcznej Ottona „Nicolai'a: „We- | nika Ludowego“. Na posiedzeniu Sprawy b. ważne. 
Jenie“, Stronnictwo Radykalno- Chłopskie, Klub Nie- | Sołe Kumcszki z Windsoru”, z udziałem pp.: Pla- Otecnośc wszystkich członków konieczna. 

zajeżnej Partji Chłopskiej). Lewica Robotnicza :| *$vnej, Green- Skazowej, Popowiczównej, Okońskiej, | maon a T 
(Kjub Narodowej Partji Robotniczej, Kjub Związku Par- | Tarnawskiego, Cyganika, Marliniego, — Szymonowicza, x ikat 

ļamentarnego Po'skich Socjalistów, Komunistyczna | ŁOWezyńskjego, Kurzbarta i innych — w insceniza-|u omumiuat. 


pod kierownictwem muzy- 
a 


X TOWARZYSTWO ŚPIEWĄCKIE „HARFA“ za- 
Wiadamia swych członków, że w dniu 1. listopada 
1926, odśpiewa na grobie Legjonistów na cmentarzu 
Łyczakowskim: pieśni żałobne. — Biiższe informacje 
na próbje w dniu 29. b. m. 


cji Si. Tarnawskiego 
cznem jJ. Leszczyńskiego. 
Tcar Nowości występuje dziś z premierą, dow- 
cipnej i wesołej, lekkiej komedji Tristana Bernarda 
i Ajfreda Afhisa: „Dwie kaczki na jeden strzał”... 
Ta miebywaje wesoła satyra polityczna, ukaże się na 


Frakcja Posejska). Kluby Mniejszości Narodowych 
w Sejmie i w Senacie. Koło Żydowskie; Klub Ukra- 
iski, Klub Ukraińsko- Włościański, Zjednoczenie Nie- 
mieckie, Kjub Białoruski, Klub Białoruskiej Socjali- 
stycznej Hromady. 

senatorów, prezesów 


Podobjzny wybitnych posłów i 
kiubów sejmowych i senackich. 


Na 1-ej str ZŁ — 70 Drobne ogł 
Komunikaty Zł. — *45. zamiejscow 


OGEOSZEI 


> ER 
za słowo Z”, 


1 szpaltowy zwykle za te 


Za wiersz, milm. 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Z? 


IA 


ada 20% 


kstem 
— 60 


U WW AG ma! 


Mieszkania, Lokale, Zakłady przemysłowe! 


ŁODY CZELAĄDNIK SZEW- 

SKI poszukuje pracy. Ła: 
skawe zgłoszenia do Admini- 
stracji »Dziennika Ludowego< 
pod „Czeladnik*. 


M LOSOWANIE 
8%, lisfów zasfawnych Banku Gospodarstwa Krajowego 


ŻARÓWKI! 


„OSRAM - „PHILIPS - n TUNGSRAM” | mmm 


od 100 watt w zwyż za bezcen! 


ŻARÓWKI oszczędnościowe po 1zł 25 gr 


od 10 do 32 świec 
poleca ELEKTROBŁYSK Lwów, Skarhbkowska 4 


(naprzeciw kina Lew) 


KSI [KSIĄŻKI| 
SZKOLNE 


W myśl par. 16 statutu przeprowadzono w dniu 22 paździer- 
nika 1926 w lokalu Banku Gospodarstwa Krajowego przy ulicy 
Siennej 17 — III losowanie 8°% listów zastawnych, opiewających 
na złoto w złocie. 

Wylosowane zostały następnjące odcinki : 

A. po zł. 50'— w złocie NNr.: 74, 267, 436, 466, 497. 598, 674, 768, 806, 
953, 1138, 1171, 1211, 1233, 1468, 1580, 1666, 1785, 1791, 1834, 1921, 2054, 
2090, 2265, 2802, 2305, 2338, 2368, 2433, 2701. 


B. po zi. 100— w złocie NNr.: 5, 571, 579, 665, 688, 850, 886, 1212, 
1292, 1517, 1673, 1698, 1837, 2050, 2093, 2228, 2313, 2562, 2801, 2901, 3047, 


POLECA 3055, 3059, a S246, Baa, 607, a 3682, 3744, 8803, 3886, 3919. 3948, 
3978, 4042, 407 4565, 561 
MIEJSKIE TARDY BLEKTRYGZNE K SIĘ GARNIA | €. po zł 500.— w złocie NN' : 547, 567, 843, 940, 1355. 
LUDOWA D. po zł. 1000— w złocie NNr.: 226, D95, 1334, 1680, 1712, 2279, 2476. 
i Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w pełnej 
we Lwowie, Lwów, Szajnochy Z. wartości nominalnej oraz za kupony pł. 31 grudnia 1926 tak od 


| potrzebują rocznie około 10 wagonów f 
ostrego rzecznego piasku gruboziarni- $ 
stego lub bardzo drobnego żwiru rzecz- R 
nego do posypywania szyn tramwajo- § 
wych, — Reflektanci na dostawę zechcą 

| przedłożyć swe oferty loco wagon ko- 

A lejowy, Lwów, wraz z próbkami naj- 
później do dnia 15 listopada 1926. 


LUDOWY 


st 


Inserujcie 
w „DZIENNIKU 


+ 


m“ 


wylosowanych jak iw obiegu będących listów zastawnych odbywać 
się będzie w Centrali Banku Gespodarstwa Krajowego w Warsza- 
wie oraz w Oddziałach Banku, począwszy od 31 grudnia 1926 r. 
po kursie złotego w złocie, za przedłożeniem odnośnych odcinków, 
względnie kuponów. 

Z poprzednich losowań pozostały niewykupione odcinki: 
z terminem płatności 31 grudnia 1825 r. 

Odcinek B. na 100 zł. w złocie Nr. 40. 
z terminem płatności 30 czerwca 1926 r. 

Ode. B. na 100 zł. w złocie NNr. 258, 324, 520, 606, 1983 i 1997, 

Ode. C. na 500 zł. w złocie Nr. 94. 
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ezpłatne = dia poszukujących pracy. 


Tesrohotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do Ł0-cin słów. 


m OD 


manaman un 


SER MONTER i zawodowy mechanik, slusarz kawaler, | 


poszukuje posady, najchętniej na prowincji, Marka auta 
obojętna. Zgłoszenia do Administracji pod >Uczciwy szofere. 


żastępca natze!ln. redakt. 


i red. odpow. BRONISŁAW $ 


Stenografstki. 


SKALAR, — D 


Soa EE polska pisząca na maszynach poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla 


e ai 


SZUKUJE po domach prywatnych 


E 


ruk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 


A ma maKA > 


| panna, władająca językiem polskim, niemieckim poszukuje 
; jakiekolwiek zajęcie. Zgł. do Admin. pod »Inieligentna«. 
szycia i naprawę 
bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod »szycie:« do Admin. 


496. 


